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JDwa wesela. 


Lwów 21. kwietnia. 

W klasycznej ltalji radość i wesele. Piękny 
lasur niebios dwa razy piękniejszy, bo wiosenne 
słońce blaskiem swych promieni oświetla twarze 
uśmiechnięt» i rozradowane. Król Hambert i kró- 
lowa Małgorzata obchodzą srebrne wesele. Nie 
ma w tem przecież nic nadzwyczajnego, przy- 
najmniej by się zdawać mogło, że polityka z tym 
faktem nie ma nic do czynienia. Dla kogo nieba 
są łaskawe, ten bez własnego przyczynienia się 
i bez własnych zasłag może się doczekać jubile- 
uszu dwudziestopięcioletniego wstąpienia w zwią- 
azki małżeńskie. Wśród innych waranków nie 
mielibyśmy też prawdopodobnie żadnego powodu 
zajmować się srebrnem weselem włoskiej pary 
królewskiej. Towarzyszą jednak tym uroczysto- 
ściom okoliczności, które je wysuwają po nad 
znaczenie wypadków codziennych, czyniąc z nich 
ewenement polityczny nietylko dla życia pań- 
stwowego i narodowego Włoch, ale dla Earopy. 

Czem się to stało i jakie się na to przeró- 
żne składają okoliczności, o tem mieliśmy już 
niejednokrotnie sposobność pisać Przymierze 
środkowo-europejskie nadaje dzisiaj polityce mię- 
dzynarodowej Earopy charakterystyczną sygna- 
torę. Nie wchodzimy w to, czy trzy mocarstwa, 
tworzące ów sojusz, są w nim równouprawnione, 
czy stanowisko ich jest równorządne — fakt ten 
jest jednak, że Anstro-Węgry i Nizmcy biorą 
w uroczystościach domowych Włoch udział nad- 
zwyczajny. Członek panującego domu Habsbur- 
gów, arcyksiąże Rainer, przyjechał do Rzymu, 
by reprezentować cesarza Franciszka Józefa, 
a panujący dom Hohenzollernów reprezentowany 
jest wprost przez cesarza i jego małżonkę. Wy- 
szczególnienie to niezwykłe i niezawodnie więcej, 
niż etykietalne. Pamiętać bowiem się godzi 
o tem, że wyprawa do Rzymu panujących ksią” 
żąt europejskich połączona jest w obecnych sto- 
sankach z tradnościami zarówno politycznemi, 
jak etykietalnemi. 

Rzym jest nietylko stolicą Włoch i rezy- 
dencją króla włoskiego, alo także stolicą świata 
katolickiego i siedzibą namiestnika Chrystnso- 
wego. Rzymie znajdują się Kwirynał i Wa 
tykan, między któremi zawzięta trwa wojna. 
Książę panujący, albo z rodziny panującej, 
przyjeżdżający do wiesznego miasta, nie może 
tego faktu ignorować, to też złożenie uszanowa: 
nia w obu pałacach nie mało im sprawia zi- 
zwyczaj kłopotów. W wygodniejszem coxolwie 
położeniu znajdują się książęta  niekatoliccy 
Ich papież przyjmuje, jeżeli jeno potrafią zacho: 
wać fikcję, iż nie przybywają do Watykanu z 
terytorjam włoskiego. Fikcja taka da się utrzy- 
pozornie, jeżeli książęth 
przybywają do Watykann wprost z pałacu swó- 
jej ambasady, zażywającej, na zasadzie prawa 
zynarodowego, przywileja eksterytorjalności 
powozie ambasadorskim lub prywatnym, 
ble nie dworskim. W ten sposób cesarz Wil- 
blm był już gościem Leona XIII. i w ten spo: 
ób uczyni to też teraz. Książąt katolickich, 
przybywających w gościnę do królestwa wło- 
iego papież wcale nie przyjmuje. Arcyksiążę 
Rainer nie będzie też wcale w Watykanie. 
eżeli zatem mimo takich trudności zarówno we 
Wiedniu jak i w Barlinie uznano za stosowne, 
w sposób tak nadzwyczajny wyszczególnić króla 
Humberta i jego małżonkę, gotowiśmy istotnie 
uwierzyć, że szczerość i trwałość, łączące trzy 
państwa środkowe-europejskie, są ponad wszelką 
wątpliwość prawdziwe .. 

Niebo Włoch — owe piękne i opiewane nie- 
bo — ku jeszcze jednej uśmiecha się uroczystości 
weselnej... W willi Pianore odbył się ślub księcia 
Ferdynanda bułgarskiego s księżniczką Marją 
Ludwiką z domu Parma. Nie ulega kwestji, że 
w czasach dawniejszych laby książęce były 
aktem polityki państwowej wielkiej doniosłości, 
że pierwsi ministrowie i mężowie stanu długo so- 
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[Ciąg dalszy.] 

— Więc pragniesz być oswobodzoną ? 

— Modlę się o to ciągle. Tylko nie chcia- 
łabym, aby jaka krzywda Gargassea spotkała. 
— A jakżeż pani swoje dni spędzasz ? 

— W gsamotoości. Towarzystwem mojem są 
Fany i ciekawe, rozumne książki, których mi 
Głargasse dostarcza obficie. Czytam je, robię 
s nich wypisy. Kiedy (łargasse przyjdzie do 
domu wieczorem, miewam z nim długie rosg- 
mowy, albo tu, u mnie, albo w jego izbie. 

I o czemże rozmawiacie ? 

— O tem, co przeczytałem o dzisiejszym 
stanie i o przyszłych losach ludzkości, o naturze 
Boga, albo o jakichś kwestjach naukowych. 

— Więcej 0 niczem ? 

— Więcej o niczem, jeśli nie o tem, że go 
często błagam bezskutecznie, aby mnie wy- 
puścił. 

— Chodź pani ze mną. Będziemy wolni za 
chwil kilka. ~ Í 

— Nie. Ja próbowałam już wyjść z tej ka- 


_ miezicy. Ale kilku ludzi stoi zawsze u wyjścia. 
,-Zawrócą mnie, a ciebie może spotkać jak eś 


nieszczęście za to, że spróbowałaś mi dopomódz. 
Ale jeśli masz do tego odwagę, zrobisz mi inną 
przysługę. Napiszę list do narzeczonego, a ty 
mu oddasz ten list. 
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bie łamali głowy, nim tego rodzaju związek mał- 
żeński przyszedł do skutku. Dzisiaj stosunki pod 
tym względem niezawodnie się zmieniły. Polityka 
państw i narodów wyszła znacznie po za ramy 
interesów dynastycznych i dworskich. Niemniej 
jednak przyznać należy, że małżeństwo księcia 
Ferdynanda jest wypadkiem politycznym pier- 
wszorzędnego znaczenia, przedewszystkiem natu- 
ralnie dla Bułgarji, a w dalszym rzędzie także 
dla Europy. 

Przed niedawnym jeszcze czasem nikt nie 
byłby przypuszczał, że którakolwiek księżniczka 
na wydaniu byłaby chciała oddać rękę — o 
sercu nie mówimy — księciu bułgarskiemu, do- 
tychczaąs przez mocarstwa nie uznanemu, z tej 
prostej przyczyny, że tron jego na bardzo chwiej- 
nych stał podstawach i że pobyt w Sofji do zbyt 
pewnych i bezpiecznych nie należał. Wytrwałym 
usiłowaniom mężów stann, kierujących losami 
Bułgarji, ich konsekwentnej polityce, udało się 
jednak pod tym względem radykalną sprowadzić 
zmianę. Książę Ferdynand nie ma jeszcze oficjal- 
nege uznania Eiropy, niemniej jednak w kraju 
panuje, ład, porządek i spokój, czego najlepszym 
dowodem, że książę z wszystkimi prawie mini: 
strami mógł wyjechać bez obawy za granicę. 
Bułgarja cieszy się sympatją tych wszystkich 
państw, którym, zależy na utrzymaniu pokoju 
europejskiego. Księżna Ludwika Marja może za- 
tem być spokojną. Jej szczęściu małżeńskiemu 
ze strony kraju żadne nie grozi niebszpieczeń- 
stwo. Od niej i od jej męża zależy, czy gorące 
życzenia narodu bułgarskiego... się ziszczą. 


Powitanie Polaków. 


Pod tym tytułem zamieszcza J} Diritto di 
Roma nader sympatyczny artykuł, z którego 
przytaczamy główniejsze ustępy : 

Polacy katolicy ! 

Wy, którzyście się dzisiaj zebrali w Rzymie, 
w tej stolicy katolicyzmu, w poważnej i pobo- 
żnej pielgrzymce, aby uczcić Leona XIII, przyj- 
mijcie pierwsze pozdrowienie od Diritto di Roma, 
który sam i jedyny, mie ustępując przed ża- 
dnem poświęceniem, pogardzając obietnicami i 
grożbą, zawsze wiedział i wie, jak trzeba bronić 
uciśnionej Polski w tem wiecznem mieście, bro- 
nić w piśmie katolickiem wobec nacisku wysłan- 
ników rosyjskich przy stolicy kw. Wam Polacy- 
katolicy ślemy nasze braterskie pozdzowienie i 
wyraz szczerej i wiernej sympatji; wam, którzy 
od tylu wieków toczycie zawsze niawzruszenie 
najsaciętszą walkę, ażeby utrzymać w Polece 
skarb waszej wiary. Nie bójcie się tych, którzy 
chcieliby zrusyfikować wasz szlachetny naród! 

Polska nie zrusyfikuje się. Ona bę- 
dzie zawsze Polską katolicką, apostolską, za nią 
przemawia prawo Boże, prawo naturalne, prawo 
dziejowe, traktaty zawarte i kongres 
wiedeński. Ona wiele cierpiała i cierpi bes. 
ustannie. Okólniki, które były w swoim czasie 
ogłoszone z rozkazu nieśmiertelnej pamięci Grze- 
gorza XVI i Piusa IX., okazają zawsze jej 
krwawe rany, a Rsym i świat katolicki na was 
spogląda i was czci, jako męczenników. Ztąd 
jasną jest rzeczą, że wy przenosicie męczeństwo 
nad powolne moralne strupieszenie. I dla tego 
dziś was pozdrawiamy słowami Pisma św.: „Bło: 
gosławieni, którzy cierpią prześladowanie dla 
sprawiedliweści.* Znane eą fakta. Nienawidzą 
was i prześladują nieprzyjaciele katolicyzmu i 
papiestwa. 

Diritto przedstawia następnie prześladowania 
Polaków i katolików w Rosji, stanowczo wystę- 
poje przeciw wprowadzeniu języka rosyjskiego 
do nabożeństwa katolickiego i końszy temi 
słowy : 

Bądźcie dobrej myśli, katolicy Polacy i miej- 
cie ufacść w rozum i roztropność Leona XIII. 
Ten czcigodny starzec, podobnie jak jego poprze- 
dnicy, was nie opnści. Bądźcie dobrej myśli, a 
błogosławieństwo apostolskie Namiestnika Chry- 


To rzekłszy siadła przy biurku, którego nie 
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brakowało w jej wygodnie urządzonym pokoju ; 


i napisała po polske list do Kornela, który od- 
dała Pierecie, mówiąc: 

— Redabym mieć sł.w kilka od pana Wro- 
nowskiego. 

= Byłby 2 pewnością napisał — odrzekła 
Piereta — ale ani przypuszczał, abym mo- 
gła dotrzeć do pani. Wysłał mnie tylko, abym 
się porozumiałs z Fany, abym się dowiedziała 
na pewne, gdzie pani mieszkasz. A teraz, Fany, 
mów, czy mamy dalej czekać w bezczynności ? 

— Tak. Czekajcie, bo każde działanie może 
sprowadzić nieszczęście... 

— Ale bezczynność musi na końcu sprowadzić 
nieszezęście, jeśli nie masz uzasadnionej nadziei, że 
twoje plany doprowadzą cię rychło de zamierzo- 
nego skutku. 

— Będzie 
dobrze. 

— Skądże czerpiesz tę nadzieję? Dlaczego 
zostawiasz nas bez wiadomości od tak długiego 
czasn? 

— Bo sama wiadomości nie mam. Zaczęłam 
działać, ale skutków nie doczekałam się jeszcze. 

— Więc tych skutków zapewne nie ma 
i nie będzie. 

— Będą. Ale słuchaj! Chodź ze mną do 
matki Adeli Haelm. Czy ją znasz? 

Znam ją z dawna i dobrze. 

— Więc chodź do niej! Tam się dowiemy 

0 wszystkiem. 

any i Piereta wyszły zatem razem na mia- 
sto, a Fany opowiedziała teraz dokładnie swoje 
plany. Mówiła o tem, że najmniejsze nieposła- 
Bzeństwo Le Bela wystarczy na to, aby Celinę 
oswobodzić ; wyłuszczyła teraźniejszą pozycję 
matki Haelm i znaczenie Marzetti'ego, a wreszcie 
to, jak oddała w ręce matki Haelm śledzenie 


dobrze; ja wiem, że będzie 
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wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i Świąt o godzinie &. rano. 


stusowego na ziemi będzie dla was pomocą w 
walce i znoszenia z prawdziwą wiarą katolicką 
prześladowań Rosji. Bóg niech będzie z wami, a 
My razem z wami na grobach św. Apostołów z 
zapałem wznosimy gorące modły: Boże Zbawi- 
cieln, zbaw Polskę! 


Wyniki międzynarodowej konferencji 
sanitarnej w Dreźnie. 


Jakkolwiek wątpliwem zdawać się mogłoby, 
konferencja potrafiła doprowadzić do zawarcia 
konwencji. Cel ten przecież został osiągnięty i to 
z sukcesem niespodzianym, bo 10 państw oświad- 
czyło swą gotowość do przystąpienia. Sanitar- 
na konwencja obowiązywać ma zrazu na lat pięć, 
ale odnowioną zostanie sama przez się, jeżeli 
państwa jej nie wypowiedzą. 

Główne uchweły konferencji dotyczą zarzą” 
dzeń, które ułatwiają państwu wymianę informa- 
cyj eo do stanu sanitarnego. Tym sposobem bę: 
dzie można np. wystąpić solidarnie przeciwko 
inwazji cholery azjatyckiej, przez wzajemne 
udzielanie sobie wiadomości o jej postępach i o 
środkach, któremi zwalczoną być może. Dotąd 
i na tem polu panował kompletny chaos; w je- 
dnem np. państwie wyklaczano od obiegu towa- 
ry, które w innem puszczane były bez prze- 
szkód. Owóż konferencja uchwaliła, iż ed trans- 
porta podczas cholery winny być usunięte: no- 
szona bielizna, używane suknie i pościel. Co do 
szmat zrobiono różnicę wedle tego, czy pocho- 
dzą z handlu eń gros i przebyly już szereg ma- 
nipalacyj, czy też zostały Świeżo uzbierane. 
W tym drugim wypadku nie wolno ich oczywi- 
ście bezwarunkowo przewozić. Zaostrzeniem do- 
iyohosasor oi środków zabezpieczono także po- 
słuch dla zakazów, wydawanych przes władze 
sanitarne, z drogiej zaś strony postarano się, by 
na tem nie ucierpiała komunikacja. 

Kwarantany mają być odtąd zniesione, co 
się zań tyczy żeglugi, to policja sanitarna mor- 
ska ma klasyfikować okręty na zakażone, podej- 
rzane, wreszcie zupełnie wolne od zarazy. Jako 
zakażone poczytywać należy te okręty, na po- 
kładzie których podczas ostatnich siedmiu dni 
podróży wydarzył się wypadek zaehorowania na 
cholerę. Osoby z okrętu zakażonego, o ile nie są 
chore i jako takie od innych izolowane, mają być 
poddane pod obserwację na przeciąg dni pięciu. 
Równocsesno zarządzenie dówtfekcji całego 
okrętu, bielizny, sukien itd. — rozumie się samo 
przez się. Jako podejrzane uważać należy okrę- 
ty, na których wprawdzie podczas podróży zda- 
rzyły się wypadki cholery, ale dawniej niż 
przed siedmiu dniami, licząc od wjasdu do 
portu. Tu znów ma nastąpić lekarska inspekcja 
i desinfekcja. Nadto stosownie do uznania leka- 
rzy mogą być poddani pasażerowie pięciudniowej 
obserwacji sanitarnej. Okręty zupełnie wolue od 
zarazy mozą bez żadnych przeszkód dalszą od- 
bywać podróż. Władza jednak w porcie, dokąd 
okręt, zawinie, może zarządzić desiatekcję itp. 
środki, jako też poddać pasażerów i załogę pod 
dozór sanitarno policyjny. Dozór ten jednak nie 
może trwać dłużej nad dni pięć, licząc od dnia 
wyjazdu okrętu z zakażonego portu. 

Na razie do konwencji — która ratyfikowa 
ną być ma w Berlinie do sześciu miesięcy od 
dnia jej podpisania, tj. od 15. kwietnia — prsy- 
stapiło, jak wspomnieliśmy, 10 państw, a miano- 
wicis oprócz Niemiec: Austro-Węgry, Belgja, 
Francia, Włochy, Luxemburg, Czarnogóra, 
Niderlandy, Rosja i Szwajcarja Ze Anglji w spi- 
sie tym nie ma, wynika ztąd, że jej delegaci 
nie zo.tali zaopatrzeni pełaomoenitwami. Ale 
konwencja odpowiada w zupełności pojęciom 
Auglji i spodziewać się należy, że przystąpi ona 
wkrótce do konwencji. Delegaci Szwecji i Nor- 
wegji, jakoteż Danji, przyjęli konwencję; ad re- 
ferendum z zamiarem poparcia jej u swych rzą- 
dów, delegaci zaś Hiszpanji nie podpisali kon- 
wencji, ponieważ rząd ich co do dozorn sanitar- 
Le Bela. 
dotąd -nie miała od matki Haelm żadnych wia- 


aby nie zbudzić podejrzeń Gargasse'a. Dziś je- 
dnak trzeba się było koniecznie na jakiś krok 
odważyć. 

Pani Haelm, bo tak kazała się teraz nazy- 
wać, widocznie była nie rada z odwidsin Fany 
i Pierety. Przyjęła je jednak dosyć grzecznie. — 
Fany spytała się jej, po kilku banalnych przy- 
witaniach, co słychać ? 

-— Zakazaliście mi się dowiadywać dalej o 
Le Bela, mówiąc, żebym rzecz pozostawiła w wa- 
szem ręku. Tymczasem nie mam od was ża- 
dnych wiadomości. 

— Ja ci niczego nie zakazy wałam. 

— Tem lepiej, bo tem śmielej mogę się te- 
raz pytać. f FY 

— Jeśliś się przyszła pytać, nie pojmuję po- 
co przyprowadziłań tu Pieretę? Nie potrzeba obo- 
jętnych świadków przy tego rodzaju rozmowie. 

— Pieręta nie będzie wcale obojętnym świad- 
kiem. Służy obecnie u pana Kornela Wrono- 
wskiego, u „narzeczonego panny Cieszanowskiej 
i on ją wysłał, aby się dowiedziała o tem, jakie 
może mieć nadzieje rychłego oswobodzenia swo- 
jej narzeczonej. y 

— Mógł się sam do mnie pofatygować. Nie 
prawdaż? Czy jest zanadto wielkim panem, żeby 
przyszedł do pani Adeli Haelm? 

— No, proszę pani — rzekła Piereta, któ- 
rej się to wszystko bardzo nie podobało — był- 
by tu niezawodnie przyszedł osobiście. Ale jaż 
się dopiero teraz przypadkiem dowiedziałam, żeś 
się zechciała łaskawie zająć tą sprawą i dlatego 
przyszłam prosto, do starej dobrodziejki i zna- 
jomej. 

— Należało Wrono- 


powiedzieć panu 


Dodała, że się dziwiła sama temu, że 
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nego okrętów przestrzega o wiele surowsze 
środki ostrożności. Delegaci Turcji i państw od 
niej zależnych wzięli konwencję ad referendum. 
To samo uczynili delegaci portugalscy. 


Szlachta rosyjska. 


Grażdanin, organ księcia Meszczerskiego, 
niewyczerpanego w pomysłach... niedorzecznych, 
wystąpił z oryginalnym pomysłem podniesienia 
znaczenia szlachty, tracącej pod nogami grunt 
materjalny, a zarazem wpływ i znaczenie w spo- 
łeczeństwie rosyjskiem. Upadek ten nastąpił — 
zdaniem Grażdanina — wskutek napływu ludzi 
różnego pochodzenia i zająć do stanu szlache- 
ckiego, do którego należą i tacy, którzy nie mają j 
wcale zmysłu szlacheckiego. Organ ten, pragną” | 
cy bądź co bądź wyrażać opinje przeważnej 
części szlachty rosyjskiej, proponuje oczyszcze- | 
nie stanu szlacheckiego przez utworzenie sądów 
stanowych. Obowiązkiem takich sądów byłoby | 
wyklucza wszystkich niegodnych członków, | 
„odcinać suche gałęzie tego drzewa stanowego”, ; 
aby drzewo samo nie uschło. Również nadawa- | 
nie szlachectwa miałoby zależeć od dobrze mo- , 
tywowanych przedstawień sgromadzeń szlachty, 
a na mocy osobnych ukazów carskich. Przy- | 
jęcia nowych członków do stanu szlacheckiego 
odbywałyby się ureczyście, a usuwania, na mo- 
cy uchwał sądów stanowych, w cichości. W ja- | 
ki to sposób i na jakiej podstawie odbywałoby się ; 
owo wstępne, jeneralne „oczyszczenie“ szlachty 

| 
| 


R 


rosyjskiej, tego autor pomysłu nie powiada. 
Czy i niski poziom umysłowy stanowiłby ró- 
wnież powód do usunięcia kogoś ze stanu szla- 
checkiego? W takim razie — jak słusznie za- 
uważa Czas — obawiać się należy, że pury- 
fikacja przerzedziłaby w Rosji niezmiernie szeregi 
warstwy, zwącej się szlachacką, 
dającej zgoła ani tradycji, 
cyjnego... 


ale nie posia- 
ani ducha korpora- 


? L4 LJ 
Kandydaci do tjary. 

Największą powagą cieszą się kardynałowie, 
którzy brali jaż udział w wyborze papieża, a 
nadto zostali wówczas uznani przez kolegów ja- 
ko godni tyary. Z pośród 6l żyjących dotąd 
kardynałów, dziesięciu tylko brało udział w wy- 
borze papieża po śmierci Piusa IX. Z kardyna- 
łów z czasów Grzegorza XVI. żaden nie pozo- 
stał jaż przy życiu. 

W skład grona dziesięciu wyberców Leona 
KIII. wchodzą następujący kardynałowie : 

Siedmiu Włochów, a mtanowicie Mertel, Se- 
rafini, di Canossa, Monaco La Valetta, Oreglia di 
San Stefano, Bonaparte i Parocchi; 

Polak Ledóchowski ; 

Hiszpan Benavides y Navarrete, wreszcie 

Niemiec Hohenlohe 

Już podczas ostatniego konklawe padło kilka 
głosów na kardynała Monaco La Valetta. Przy 
najbliższym nowym wyborze, miałby on nieza- 
wodnie większą liczbę stronników, a jest wszel- 
ka nadzieja, że przeżyje dzisiejszego papieża, 
liczy bowiem lat nie więcej, jak 66. 

Mertel, obecnie wice-kanclerz Kościoła — 
i di Canossa, arcybiskup Werony, zyskali przy 
ostatnim wyborze ledwie po jednym głosie. 
starzeli się tymezasem obaj mocno, pierwszy 
liczy 87, drugi 84 lat. Jeden głos padł także na 
Ledóchowskiego, któremu jakaś zakonnica miała 
wyprorokować, że dożyje chwili, gdy Polska od- 
zyska niepodległość i że namańci pierwszego kró- 
la tej nowej Polski. Tradno przesądzać o przy- 
szłości; Ledóchowski zajmuje i bez tego bardzo 
wybitne stanowisko, jest prawie drugim papie- 
żem. Cı jednak, którzy znają usposobienie sfer 
by Ledóchowski przy 
mógł uzyskać znaczną 


Po- 


watykańskich, wątpią, 
najbliższem konklawe 
liczbą głesów. 

Podczas konklawe w r. 1878 padł także je- 
den głos na Parocchiego. Liczył on wówczas 


wskiemu, czy jak on się tam nazywa, że jeśli 
| chce wiedzieć, jak stoją jego szanse, powinien 
domości i że to ją uspokoiło. Nie śmiała jednak | 
do niej chodzić, nie śmiała się o nic wypytywać, | 


pójść do pani Adeli Haelm. Tam może się o 4 
czemó dowiedzieć. On wtedy byłby przyszedł 
do mnie i toby było grzeczniej, jak sądzę. 

— To dobrze. Pójdę do niego, a on się zja- 
wi za parę godzin. 

— Bądzie to trochę po niewczasie. Trzeba 
być grzecznym zaraz, albo nigdy. | 
To pani może będziesz łaskawa nam 
teras wszystko powiedzieć — rzekła Fany. 

— Z tobą rozpoczęłam sprawę w A 


oczy. W sześć oczu nic mówić nie będę. 

— To może trzeba, aby Piereta wyszła ? 

-- Cóż ja na tem zarobię? — Piereta wyj: 
dzie, a ty jej potem powtórzysz wszystko co ci 
powiem. 

-— Przecież cała sprawa obchodzi Pieretę 
bardziej jeszcze odemnie. Jest narzeczoną Ana- 
tola Morian. 

— To niech Anatol Morian zajmie się tą 
całą sprawą razem z panem Wronowskim. 

— Ależ bez waszej rady, i bez waszej 
pomocy nio nie wskórają. 

7 Bardzo mi żal — ale muszę stanowczo 
eświadczyć, że nie mogę im w niczem być po: 
mocną. Gdybyś, Fany, była umiała zachować 
tajemnicę, byłabym wszystko doprowadziła do | 
szczęśliwego skutku, mimo olbrzymich trudności. 
Miałam tobie bardzo wiele ciekawych rzeczy do 
powiedzenia. Ale rozgłosiłaś wszystko, i wprowa- 
dziłaś do sprawy obce osoby. Wobec tego umy- 
wam ręce od wszystkiego i oświadczam 
stanowczo, że się juź do niczego więcej mięszać 
nia będę. Radżcie sobie sami jak możecie. 
nie będę  przeszka- 


Ja wam s pewnością 

dzała. i 
Żadne prożby nie mogły już zmienić od- 

zajętego przez panią 


"mani 


mownego | stanowiska, 


: względem politycznym i religijnym“ 
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M. Dukes, H. Schaloz, A. Cppalik, Rudolf Moze 
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Prywatna korespondencja i nekiologja 1% ct. od wisrsza 
Frohne ogłoszenia 13), centa od wyrazu 


Pomieszraniz 
i sklepy po 1 ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ot. ed wiersza. 


ledwie 45 lat życia. Od tego czasu powaga jego 
znacznie wzrosła. Nie poprzestajo cn na fun: 
kcjach wikarjusza papieskiego i biskupa Alba- 
no; korzysta z każdego zdarzenia, by wysu- 
nąć się naprzód i pozwala, aby go traktowano 
jako „Papa futuro“. Mimo to niewiele ma on 
szans uzyskania najwyższej godności kościel- 
nej. Sam już wygląd, nadmierna otyłość, 
zaszkodzi mu jako kandydatowi, przytem nie 
udało mu się zaszczepić w kolegach przekona- 
nia, iè potrafi wznieść się na stanowisko zupeł- 
nie przedmiotowe w traktowaniu spraw Kościoła. 

Rysy Parocchiego świadczą o jego niskiem 
pochodzeniu. Przyszedł on na świat w Mantui, 
jako syn młynarza. Obecnie uważany za szefa 
watykańskich „exaltados*, był niegdyś, jako 
proboszcz Mantui zdecydowanym liberałem. Bez 
wahania błogosławił z ambony włoską ojczyznę 
„ziemię bohaterów, ojczyznę świętych, przedmiot 
zazdrości całego świata.* Błogosławił „wspania- 
łomyślnego króla* Wiktora Emanuela i towarzy- 
stwo mieszczańskie. Proboszcz awansował z cza- 
sem na biskupa, a biskap (Pawji) na arcybi- 
skupa (Bolonji), a arcybisknp całkiem inne już 
stanowisko zajął wobec władzy świeckiej, niśli 
proboszcz. Napisawszy ¿surową krytykę dzieła 
filozofa Andisio „O społeczeństwie XIX. w. pod 
utorował 
sobie nią drogę do serca Piusa IX., który w roku 
1877 mianował go kardynałem. 

Jeszcze serdeczniej jednak umiłował był Pius 
IX kardy. Monaco la Valetta.; Mianował go też 
wykonawcą swego testamentu. Jeżeli który z 
kardynałów może marzyć na serjo 0 zajęciu 
tronu papieskiego, to chyba ten imponujący 
wszystkim Abrnzczyk. Wysoki, jowialnie uśmie- 
chnięty, nosi okulary, a podobno i w rzeczach 
polityki potrzebuje ich, bo zdradził sieraz krótko- 
widztwo. Od lat kilkudziesięciu la Valetta nie 
wyjeżdża po za obręb rzymskiej Kampanji, za 
granicą zaś był raz sea w życiu w r. 1856, 
towarzysząc kardynałowi Patriziemu, który imie- 
niem Piusa IX. trzymał do chrztu syna Napu- 
leona III. Tego Patriziego też następcą został 
Monaco la Valetta. Dzisiaj jest on dziekanem 
ów. kollegium, wielkim penitencjarjuszem, bisku- 
pem d'Ostia i Velletri. Otoczony całą zgrają 
klientów, ma zawsze kogoś do zaprotegowania. 
W kwestji świeckiej władzy Kościoła należy do 
nieprzejednanych. On to wydał był przed kilku 
laty do biskupów pismo, wzbraniające katolikom 
udziału w wyborach pod zagrożeniem, iż taka 
czynność będzie traktowana w oczach władz 
kościelnych, jako świętokradztwo. 

W rzędzie wyżej wymienionych kandyda- 
tów do tjary spotyka się często nazwisko byłego 
nancjasza we Wiedniu, Serafina Vanutellego. 
Liczy on obecnie lat 59. Przyjaciele jego twier: 
dzą, że jest pojednawezo usposobiony dla Włoch, 
a życzliwie dla trójpreymierza. Kandydaturze 
jego sprzyja kilku zagranicznych książąt Ko- 
ścioła. 

Jakkolwiek jednak Paroecchi, La Valetla 
i Vanutelli stanowią terno najprawdopodobniej- 
szych kandydatów na papieża, możliwem jest 
jednak, że całkiem kto inny wyjdzie z urny 
i sprawdzi się znane przysłowie: „Esce di con: 
clave cardinale, chi vi entra papa“. (Z konklawe 
wyjdzie kardynałem, kto wszedł w nie pa- 
pieżem). 

Kardynałowie mogliby wpaść nawet na po- 
mysł wybrania papieża z grona zamorskich ko- 
legów. Nie daleko potrzebowaliby szukać. Wszak 
wą samej Sycylji przebywa nie mniej jak trzech 
kardynałów, mianowicie arcybiskupi Palerma, 
Katanji, Messyny. Jeden z nich zwłaszcza, naj- 
młodszy, arcybiskup Messyny, (Quarino, zyskał- 
by przy konklawe niezawodnie kilka głosów. 
Kardynał Celesia z Palermo, liczy obecnie już 
ońmdziesiąt lat życia. Wiadomo, jak namiętnie 
bronił na watykańskiem konsyljam dogmatu nie- 
pokalanego poczęcia. W r. 1885 podczas osta- 
tniej epidemji cholerycznej złożył dowody wiel- 
kiej odwagi i poświęcenia. Jako członek zakonu 


Haelm. Fany i; Piereta odeszły z niczem, jak 
zmyte, a Fany bardzo zasmucona, rzekła od- 
chodząc. 

— To sztuczki matki Haelm, kiedy czegoś 
grobić niechce, slbo nie może. 

— Tak — odrzekła Piercta — jest rzeczą 
oczywistą, że nigdy tobie szczerze nie pomagała, 
i że teraz skorzysta z pierwszej sposobności, aby 
wszelkiej pomocy odmówić. 

— A jednak — zajęła się zrazn widocznie 
sprawą. 

— (iekawość jej tylko była podrażnioną. 

„— Nie, chciała działać — ale coś prze- 
szkodziło jej działaniu i zmieniło jej postano- 
wienie. 

— Bądż co bądź — nie ma co na Bią 
czekać, Treoba się obejrzeć za innemi środkami 
ratunku. 

— Tylko wy nie nie róbcie — bo to spro- 
wadzi nieuniknione nieszczęście. Już ja znajdę 
na nią radę. 

Piereta nic tym razem nie obiecała, i po- 
żegnała tylko zasmaconą Fany. Poszła prosto 
do domu i  epowiedziawszy  Wronowskiemu 
wszystko co widziała, oddała mu list od Celiny. 

Kornel chwycił list w ręce z bijącem ser- 
cem i odczytał jego treść kilkakrotnie. List 
był czuły, rozrzewniający, długi. Zaczynał się 
od słów: — Najukochańszy Kornelu — chociaż 
Celina nazywała narzeczonego swojego panem 
Kornelem, aż do chwili w której została por- 
waną © przez Le Bela.  Następował io 
pis obszerny, a wzruszający wydarzeń, które 
zaszły czwartego września i rodzaju życia Ce- 
liny od tego czasn, a list kończył się zdaniami, 
które trzeba w całości przytoczyć. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Benedyktynów był opatem na Monte Casino. 
Uchodzi on za nieprzejednanego, posiada wszech- 
stronne wykształcenie, jest bardzo oszczędny 
i nieprzystępny. 

Również z Palerma pochodzi i do zakonu 
Benedyktynów należy kardynał Dusmet z Ka- 
tanji, starzec 75 letni. Filantrop, znany z lito- 
ściwego serca, cieszy się on sławą wzorowego 
pod każdym względem kapłana. Djecezją Ka- 
tanji zarządza od lat około trzydziestu. 

Najwyżej jednak cenionym z sycylijskich 
książąt Kościoła, jest arcybiskup Measyny, Qas- 
rino, ur. w r. 1827 w Monte d'Oro w prowincji 
Caltanisetta, w r. 1872 mianowany arcybiskapem 
syrakuzańskim, a w trzy lata później mesyń- 
skim. Sufraganami jego są biskapi Lipari, Palti 
i Nicosi. Podczas ostatniej epidemji cholery- 


jówki biednych pomoc i pocieszenie, a kiedy 
tłam podobnie, jak to stała się w r. z. w Rosji, 
napadł na lekarzy, tracicieli w nich widząc, 
Qaarino uspokoił masy. Znanem jest usposobie- 
nie pojednawcze Qaarina; gdyby to zależało od 
niego, pokój pomiędzy Kościołem a państwem 
włoskiem  przyszedłby niezawodnie do skotka. 


jeszcze bardziej formy dystyngowane. Przy naj- 
bliżazem konklawe padnie i na niego niezawo- 
dnie kilka głosów. 

Sycylijczyk, kardynał Rafo Scilla, urodzony 
w roku 1840 w Palermo, był przez długie czasy 
arcybiskupem Chieti w Abrazzach, jest bardzo 
kogaty, hojny i lubi otaczać się przepychem. 
Sycylijczykiem jest także teraźniejszy sekretarz 
państwowy kardynał Rampolla vel Tindaro, ur. 
w r.- 1843 w Polizzi. Następca Antonelli ego, 
mimo ważnego urzędu, jaki sprawuje, ma jednak 
tylko bardzo słabą nadzieję na tjarę. Rzecz 
charakterystyczna, że od dwnnastn wieków ża- 
den Sycylijczyk nie był papieżem. Co do Ram- 
polli, to w kołach zawodowych twierdzą, że, od- 
kąd jest on sekretarzem państwowym, znacznie 
obniżył się styl not dyplomatycznych... 

Klasykiem wśród 
jest arcybiskup Capecelatro z Kapni. 
bardzo płodny i wytworny. Między innemi pole- 
mizował z Renanem. Jego żywoty Chrystusa, 
Piotra Damiani'ego i Filipa Neri, w kołach kato- 
lickich wysoko są cenione. Muza jego nie jest 
jednak ascetką i zelotką. W żywotach świętych 
podnosi on z naciskiem przedewszystkiem te 


kardynałów natomiast 


i dla każdego są przystępne. 

Nie poprzestając na dziełach wyłącznie reli- 
gijnych, zna Capecelatro wybornie świecką lite- 
raturę narodową. Największą z jego strony adc- 
racją cieszą się te dzieła, w których wiedza nie 
sprzecza się z religją. To też, przyznając i uzna- 
jąc całą wartość artystyczną dzieł Machiawela, 
Leopardi'ego, lub Azeglia, występaje z całą sta- 
nowczością przeciwko ich tendencji. Z nowocze- 
snych poetów włoskich, najwyżej stawia nie Car- 
ducci'ego, który dlań wstrętny jest z powodn 
racjonalizmn i satanizmu, jeno opata Zanella z 
Vicenzy, opiewającego poetycznie wspaniałość 
dzieł Kościoła. Z pośród nowelistów znowu sym- 
patję jego zdobył sobie przedewszystkiem Vin 
centino Fogaszaro, nusiłojący pogodzić teorję 
Darwina z naukami św. Augustyna. 

Capecelatro także nie wiela znajdzie stron- 
ników przy najbliższem konklawe. 

Na nim kończymy przegląd domniemanych 
kandydatów do tjary, która oby jsknajdłużej 
jeszcze spoczywała na głowie Leona XIII., któ- 
rego roztropność i szlachetność tyle przysporzyła 
blasku Kośsiołowi. 


KRONIKA. 


nn ii o fundacji Imienia Tadeusza 
Kościuszk 


Djarjusz lwowski. 

Sobota 22. kwietnia. 

W kasynie miejskiem o godz. 7'/, wieczornica 
w połączenia z koncertem. 

W Ozytelmi dla kobiet o godz. 6. wieczorem do- 
reczne walne zgromadzenie. 

Teatr: „Nitouche“, operetka w 3 aktsch a 4 
odałona h H.rve'go. Początek o godz 7. wieczerem. 

Niedziela 23 kwietnia. 

W „Sokole“ o godz 7'/, koncert urządzony sta- 
raniem klubu pocztowege. 

W sali ratuszowej o godz. 9. rano walne zgro- 
madzenie reprezentantów pracodawców i delegatów 
członków kasy chorych m. Lwowa. 

W sali Tow. muzycznógo odczyt p. Bolesława 
Baranowskiego p. t. „Dziewica Orleańska w historji 
i sztuce.“ 


Wiadomości osobiste. Członek redakeji Czasu 
Ludwik hr. PALACZE. DRE." E CENNE: - "PDRCKZNNNNE bawi we Lwowie. 


Romans z francuskiego. 


(Ciąg dalszy). 


Ale hrabia Bernard de Vitray nie był 
z tychąktórzy takie nieszczękciagprzechod zą w mil- 
czeniu. Gwałtowaym był i kochał namiętnie, 
duma i miłość wła:na boleśnie zostały w nim 
sranione, dlatego też nienawidził również potę- 
śnie. 
Największą męczarnią dla tego rodzaja cha- 
raktera jest zazdrość, Od trzydziestu godzin 
w nim nartowała ta zazdrość, która go przy- 
prowadzała do szaleństwa. Znalazłszy się tutaj, 
musiał użyć całej siły woli, aby od razu nie wy- 
buchnąć. 

Podczas podróży najpotworniejsze myśli przy- 
chodziły mu do głowy. Krew starych pirató w 
zawrzała w nim całą siłą, podnosząc gniew jego 
i wściekłość do potęgi, 8 niebaczny na nie, nie 
siebie ani tych, których 


oszczędzać ani 
myślał szczędz Dsiadowie byliby du- 


w tej chwili niauajnidąił. 
takiego wnuka 
z Przed Ba nie widział innej drogi, jak śmierć 
Zdrada ukochanej kobiety, której 
pozbawiała go zmysłów, 
którym się zwykle od- 


i zniszczenie. 
był całą duszą oddany, 
odbierała zdrowy rozum, 


snaczał. 
Przes drogę jednak w miarę, jak się zbli- 


żał do Brestu, odwaga, zastanowienie i zimna 
krew, której nieraz potrzebował w swoich mor- 
skich podróżach, jako dowódca statków wojen- 
nych, powróciły ma na tylo, iv még stawić czo | oana biosa przes swego pana, wkróte dowie | Były ta kosse do łapania morskich raków, | mogło tylko sprowadnić co podobnego aby bear | ||| 000000000 powróciły mu na tyle, iż mógł stawić czo- 


acz 


cznej w r. 1887 niósł on w najnędzniejsze kry- 


Sympatyczne wrażenie jego exterieur podnoszą 


Pisarz te 


cnoty, które każdomu przypaść muszą do serca 


Taomnica zamku La Rocho Morgat 


d. LE. met: 


Z życia towarzyskiego. W Krasławiu, majątku 
hr. Platerów, odbył się ślub hr. Stanisława Kossa- 
kowskiego, z panuą Zofją Bower de St. 
Clair. 

Nekrologja. W Klęczanach w Sandeskiem zmarła 
w 18 r. życia Marja Zielińska,-córka Eugeniusza 
Zielińskiego i Marji z Gostkowskich, właścicieli dóbr. 
— Ks Teofan Gliński, gr. kat. proboszcz w Ho- 
rodnicy, pod Horodenką, zmarł w 87 r. życia. — 
Ludwik Jędrzejowicz, syn powszechnie szano 
wanego członka Wydziału kraj., zmarł we Lwowie. 

Kalendarz. Sobota (22.): Sotera i Kaja. Wschód 
słońca o godzinie 5. minut 8, zachód o godzinie 6. 
minut 51. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
dropie i pardwy, słonki, jarząbki i na ptactwo wodne 
i błotne w ogólności. 

Kalend. rybacki. W kwietniu nie wolno 
łowić boleni, lipieni, głowacie, świnek, wyrozubów, 
czopów, sandaczy i raków samic. Raki samce wolno 
łowić i sprzedawać. Złowione ryby i raki muszą 
mieć miarę przepisaną. Pstrąg i łosoś w kwietniu 
dobrze idą na wędkę; kwiecień jednak dla sportu 
wędkowego nie odpowiedni, gdyż prawie wszystkie 
ryby z powodu zbliżającego się tarła, mało przyjmują 
peżywienia i poczęty są obojętne. 

Mianowania. Iaspektor podatkowy w Wyźniey, 
p. Antoni Gajewski, mianowany sekretarzem dyrekcji 
skarbowej w Czerniowcach. — Inżynier Józef Żyka 
w Dolnej Tuzli, na własne żądanie przydzielony został 
do siużby przy dyrekeji poczt w Czerniowcach. — 
Dr. Manger, sekretarz w ministerstwie oświaty, mia- 
nowany został radcą buk. rządu krajowego, oraz re- 
ferentem administracyjnym dla spraw szkolnych na 
Bukowinie, a to w miejsce Śp. Józefa Kochanowskiego. 
— Koncepista buk. dyrekcji skarbu, p. Henryk Ba- 
ruch, mianowany inspektorem podatkowym. 

Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów prze- 
niosła oficjała pocztowego Michała Kmietowicza z 
Bochni, asystentów pocztowych: Michała Romano- 
wskiego z Tarnopola, Jana Janowicza z Krakowa i 
Władysława Matkowskiego z Drohobycza, wszystkich 
do Lwowa. 

Sprawa pogrzebu śp Teofila Lenartowicza. 

Komitet, 
żałowanego lirnika, odbył d. 19. bm. posiedzenie. 
Uchwalono uroczystość pogrzebu odroczyć 
i pogrzeb odbyć w pierwszej połowie czer- 
w ca między 11. a 14. tm. Postanowiono także do- 
łożyć starań, aby ciało Lenartowicza mogło być 
prze' wiezione z Florencji do Krakowa pociągiem po- 
spiesznym. P. Asnyk ma się udać do Florencji i 
w imieniu komitetu odebrać zwłoki Lenartowicza. 
Sprawą grobu na Skałce, sarkofagiem i medaljonem 
zajmuje się p. Knaus. Uchwalono następnie zamówić 
up T. Błotniekiego medaljon Lenartowicza, 
który bę”zie umieszczony w krypcie i na zewnątrz 
i w Muzeum narodowem. Uchwalono w dniu uro- 
czystości urządzić w Muzeum narodowem wystawę 
prao rzeźbiar:kich Lenartowicza i umieścić tablicę 
pamiątkową na demu, w którym Lenartowicz mie: 
szkał, przebywając w r. 1848 w Krakowie. Dom 
ten znajduje się na Wesołej, naprzeciw kliniki, — 
Chór bierzanowski, według obietnicy ks, Kufia, wo- 
źmie udział w pogrzebie. P. Kossak w imieniu kra- 
kowskiego Koła literackiego oświadozył, iż Koło we- 
źmie udział w pogrzebie i urządzi wieczorek na 
cześć Lenartowicza, z którego dochód przeznacza na 
koszta uroczystości. Towarzystwo młodzieży „Praca“ 
doniosło, iż na cześć Lenartowicza urządza wieczorek 
uroczysty, z którego dochód również przeznacza na 
koszta sprowadzenia zwłok. Do posłów sejmowych 
udał się komitet z prośbą, aby się wystarali o udzie: 
lenie p zwolenia młodzieży szkolnej na wzięcie udziała 
w pogrzebie Lenartowicza. W końcu wybrano komisję, 
która się zajmie zredagowaniem broszury dla iudu 
o Lenartowiczu. Do komisji weszli pp. Michał Ba- 
łucki, Sarnecki i Julinsz Kossak. 
Terminologja nowej waluty nie jest u nas 
jeszcze ustalona — a należałoby ustalić ją wcześnie, 
ażeby potem nie było nieporozumień. Są tu dwie 
kwestje sporne: waluta koronna, czy koronowa? a 
powtóre: halerz, czy grosz? Co do pierwszej 
pisze Ekonomista — musimy się oświadczyć za wy- 
razem „koronowa*. Wyrazu „koronny* używano u nas 
na określenie czegoś, co należało do kerony (W zna: 
czeniu władcy) — albo do korony, w znaczeniu 
prowincji. A zatem: dobra koronne, Hetman wielki 
koronny itp. Waluta zaś nazywa się „Kronenwih 
rung* nie w odniesieniu do Korony, jako symbolu 
najwyższej władzy, ale w odriesieniu do swej je- 
dnostki podstawowej, którą nazwano „koroną“. Co do 
kwestji: halerz, czy grosz? jesteśmy stanowczo 
za groszem. Nazwa monety powinna być taką, 
żeby się łatwo przyjęł . Halerz nie przyjmie się — 
a w usiach ludu będzie nie do poznania przekręcany. 
Przeciwnie zaś wyraz „gro'z* ma swoją żywą u nas 
tradycję, przyjmia się łatwo zarówno u Polaków jak 
Rasinów (hrosz), nie rażąc obcem, a dziwnem brzmie- 
niem. Broszury polskie i ruskie w sprawie nowej 
waluty utorowały już groszowi drogę. Jeżeli całe 
dziennikarstwo jednomyślnie go przyj: 
mie, nie ulega wątpliwości, że wyraz ten 
z największą łatwością wejdzie w uży- 
cie. 


"tło nieszczęściu. Zresztą nie wiedział dokładnie / nieszczęściu. "TIG e e SFW A AE nie wiedział dokładnie 
całej jego rozciągłości i mosiał uzbroić się w cier- 
liweść 

Zxaogłszy gniew, postanowił jak dobry jene- 
rał zrobić naprzód plan kampanji, aby wiedzieć, 
z której strony zajść nieprzyjaciela. 
Pociąg z Paryża przychodzi do Brestn o 10 
rano, przedewszystkiem więc hrabia starał się, 
aby go nie zobaczono w mieście, gdzie wszyzcy 
go znali. Nazwisko hrabiów Vitray Pleyber jest 
głośne w Bretanji, a przytem hrabia był panem 
rozległych posiadłości i tu spędżił całą swoją 
młodość. 
Niepewny co postanowi, chciał pozosiać 
w ukryciu dla lepszego wykonania swoich za- 
miarów, cała trudność polegała teraz tylko w 
tem, aby mógł znaleść łódź i dostać się niepo- 
strzeżony z Bresta do La Roche-Morgat. Statek 
natychmiast się znalazł, gdyż dla okolicznych 
mieszkańców kto tylko nosił im* ę de Vitray, był 
bardzo poważany. 
Wysiadłszy, hrabia podniósł kołnierz od 
swego okrycia, jak gdyhy chciał się zasłonić 
przed wiatrem, który dął z całej siły, a zwra- 
cając się do stojącego przed stacją woźnicy, 
rzekł: 
— Dostaniesz dziesięć franków za kurs do 
św. Anny. Czy zgoda? 
— Siadaj, obywatelu. 
Raszaj. 
Obdarty powóz, który wiózł hrabiego, skrę- 
cił w ulicę Sjamaką, tak nazwaną na pamiątkę 
pobytu w tem mieście ambasadorów jakiegoś in- 
dyjskiego królika. Przejechał Penfeld, rozdzie- 
lający Brest na dwie połowy, przebył wspania- 
ły most, zbudowany przez Oudrego i wyjechał 
bramą Conquet. Nędzna ezkapa, gorąco zachę- 
cana biczem przez swegó pana, wkrótce dowio 


zajmujący się sprowadzeniem zwłok nieod-- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 22. Kwietnia 1898 r. 
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zła wspaniałomyślnego pasażera do miejsca prze- 


Z izby sądowej. Rozprawa karna Samuela 
Selzera, właściciela Złoczowa, oskarżonego o zbro* 
dnię oszustwa wczoraj się skończyła. Na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych, którzy 6 głosami 
zaprzeczyli winie, a Selzer został od oskarżenia 
uwolniony. 

Magistrat ogłasza, że dla wysłażonych podofi- 
cerów wakują następujące miejsca słażbow:: 1. trzy 
posady woźnych, ewentualnie tychże zastępców przy 
namiestniotwie we Lwowie i 2. jedna posada dozorcy 
więzień przy sądzie obwodowym w Wadowicach. 

Podavia o nadanie pomienionych posad, mają byó 
%noszone: ad 1 w terminie do dnia 30. kwietnia 
1893 roku do namiestnictwa we Lwowie i ad 2 w 
terminie do dnia 8. maja 1893 roku do prezydium 
sądu obwodowego w Wadowicach. Oprócz pomienio- 
nych, wakuje wiele innych jeszcze posad manipula- 
cyjnych i sług urzędowych po za granicami kraju, 
o które wysłażeni podoficerowie ubiegać się mogą. 

Bliższych wiadomości, co do warunków i dotacji 
powziąć można w IV. dopartamenoie magistratu. 

2 dyrekcji kolei państwowych donoszą, że 
dnia 1. maja b. r. wyjdzie nowy katalog zestawial- 
nych biletów do jazdy, wskutek czego dotychczasowy 
kataleg tychże z dnia 1. maja 1892 r. wraz z doty- 
czącemi dodatkami przestanie obowiązywać. Nowy ten 
katalog, który znaczne zmiany względem przestrzeni 
i cen jazdy zawiera, można razem z mapą za cenę 
50 ot. nabywać w urzędach, w których się owe bi- 
lety zestawialne w zeszytach do jazdy wydaje, lub 
też za pośrednictwem stacyj kolejowych zamawiać. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym ozasie była -|- 57°C., naj- 
wyższa -+ 10'490., najniższa — 1:0'0. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku zmienny, 
co do siły mierny (3); Średnia temperatura doby po- 
zostanie około -ł}- 6°C, niebo będzie lekko zachma- 
rzone, a względna wilgotność powietrza około 70 
proc.; opad deszcz nieznaczny, zresztą pogodnie. 

Fałszywa wiadomość. Telegrafiozne doniesienie 
starostwa kocmanickiego o pojawieniu się cholery w 
Onucie okazało się mylnem. Delezowani na miejsce 
wypadku lekarze stwierdzili, że jedna z osób zmarła 
na wadę serca, druga Zaś chorowała na ostry nieżyt 
kiszek. 

Z miłości. Donoszą z Czerniowiec: Woźnica u 
adwokata dra Rotta, obecnie wcźuy starostwa, Jan 
Raczkowski, utrzymywał przez oz:s dłuższy romans 
z pokojówką w tymże domu. Dziewczyna jednak nie 
chciała wyjść za niego, twierdząc, że popełniłaby me 
zaljans, zostając żoną — stangreta. Odmowa ta nie 
przeszkadzała jednak, że schadzki wieczorne odbywały 
się dalej i kuchenny romansik trwał bez przerwy. 
W ostatnich dniach Raczkowski spostrzegł, że pa”na 
pokojowa ma jeszcze drugiego adoratora w osobie 
jakiegoś sierżanta. To rozgoryczyło Raczkowskiego tak 
dalece, że zagroził kochance, iż się zabije W ponie- 
działek wieczorem widział znowu pokojową w towa- 
rzystwie sierżanta, skutkiem czego wyprawił jej gwał 
towną scenę na ulicy Ruskiej. W czasie sprzeczki 
dobył rewolweru. Dziewczyna, widząc to, chwyciła 
Raczkowskiego za rękę, by mu broń wyrwać, w tej 
jednak chwili rewolwer wypalił i  przestrzelił dłoń 
pokojowej. Raczkowski następnie dał dwa razy cgnia 
do siebie i lekko zranił się w szyję. Ogarnął go for- 
maloy ebłęd, począł bowiem uciekać ulicami. Zawia- 
domiony o wypadku dr. Flinker w towarzystwie po 
licjantów puścił się za nim w pogoń i dopadł go 
obok toru kolejowego nieopodal rzeźni miejskiej. Ta 
starał się odebrać mu rewolwer. Raczkowski strzelił 
do siebie raz jeszcze i tym razem celnie. Kula prze- 
szyła mu wnętrzności. Nieszczęśliwy padł trupem na 
miejsonu. 

Pożar w tartaku. Dnia 16. b. m. zgorzał do- 
szczętnie tartak bar. Poppera w Wamie wraz z za- 
pasami drzewa. Szkoda wynosi 85.000 zł. 

Epidemja. W Słobodzie-Rarańcza panuje epide- 
mieznie tyfus. 

Notarjat w Snlatynie otrzymał p. Konstanty 
Stupnieki, notarjasz z Buczacza ; a notariusz z So- 
kala, p. Ignacy Kraus, przeniesiony został do Ko 
łomyi. 

Jubileusz. Z Krynicy donoszą: Dziwnym zbie- 
giem okoliczności, w setną rocznicę rozbioru naszej 
ojczyzny, święcić ma Krynica stuletni jubileusz swej 
egzystencji! Umierała potęga dawnej rzeczypospolitej, 
kiedy wśród uroczych gór karpackich, ręką cudzoziemca 
założono pierwsze podwaliny do przyszłego życia je- 
dnego z pierwszych zdrojowisk polskich! 

W roku 1793 bowiem, Styx von Saubergen, ów- 
czesny austrjacki komisarz obwodowy, objeżdżając w 
interesach rządowych państwo Muszyna obok Krynicy, 
nabył od 15. gospodarzy kryniekich 4920 sążni kwa- 
dratowych grantu, czyli 3 morgi i 120 sążni kwadra- 
towych, w pośrodku których był zdrój Krynicki, za 
sumę 440 zł. polskich, a to na mocy kontraktu 
z dnia 24. kwietnia 1793 roku. Źródło kazał zaraz 
oceinbrować, pcstawił mały domek obok niego i 
odtąd Krynica przechodziła różne koleje, zamie- 
niająe się w coraz bardziej uczęszczane miejsce. i 
nabierając coraz więcej rozgłosu z powodu swych 
wód leszniczych, u których wielu rodaków szukało 
ulgi na swe cierpienia fizyczne, a w niemowlęcych 
latach Krynicy i na cierpienia moralne, stokroć 


znaczenia. 

w. Anna jest małą wioską, zzmieszkałą 
przez samych rybaków i wdzięcznie rznczoną na 
brzeg morza, kilka eleganckich will ożywia 
okolicę. 

Podróżny wysiadł z powoza, zapłasił i spie- 
sznie iść począł aż do ostatniago domu. Była to 
raczej niska chałupka, czysto utrzymana, gdyż 
łał i porządek widniał na okoł». Przed dom- 
kiem suszyły się na słońcu sieci. Kiedy hrabia 
stanął na progu otwartych drzwi dużej izby, je- 
dynej zapewne w domn, kobieta młoda jeszcze, 
zdrowa i niepozbawiona pewnej urody i lepsze- 
go ułożenia, którego nabierają słażące w pań- 
skiem towarzystwie, zamiatała właśnie mieszka- 


nie. Spojrzawszy na wchodzącego, krzyknęła 
zdamiona. 

— Pan Bernard! 

— Tak, to ja. 


Niespodziewaliśmy się pana. 

Czy Yaudet jest w domu? 
Pojechał do Brestu sprzedać sieci. 
A potem ? 

— A potem ma wrówić, ale nie wiem o któ- 
rej godzinie. 

— Oby tylko nie wrócił pijany. 

Gospodyni zrobiła ruch, który oznaczał tę 
możliwość, albowiem Jan Yaudet lubił trunek i 
najczęściej powracał do domu pijany, rzadko 
kiedy omijając karczmy po drodze rozsiane. 

Hrabia usiadł na prostem krześle, jak całe 
sprzęty skromnego mieszkania biedaków, obej. 
mniąc wzrokiem izbę, w której się całe gospo- 
darstwo mieściło, oprócz łóżka, wstydliwie ukry- 
tego w zagłębienia ściany, tworzącej głęboką al 
kowe zwyczajem, tu panującym wszędzie. 

Były tu kosze do łapania morskich raków, 
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Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienis i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca 


do tego stopnia, że jako środek toaletowo - hygieniezny _ został odszozegól- 


wówczas a gdyż w kilka miesięcy po naro- 
dzeniu się Krynioy, bo dnia 25. września 1793 roku, 
podpisał nieszczęsny sejm grodzieński drugi rozbiór 
naszej ojczyzny |... 

Ten stuletni jubileusz egzystencji Krynicy zwią- 
zał się więc Ściśle ze smutną dla Polski rocznicą, 
więc i trudno zapewne będzie obchodzić go hucznie 
i okazale, bo mimowoli zgromadzonym tu w sezonie 
rodakom przypominałby nie odrodzenie, ale upadek .. 
Nie mamy więc jeszcza programu obchodu tego 


jubileuszu, tak pięknego dla Kryniey, która dzisiaj 
jest wspaniałym zakładem „zdrojowym, ale | powne 
odbędzie się om poważnie i podniośle, stosownie Sdo 


chwili obecnej, 
piero w lipou, 
kąpielowych. 

Zaczynają się tu już krzątać około tej uroczy- 
stości, tak chlubnej dla Krynicy, a najwięcej tutejszy 
zarządca zakładu, radca Z. Sokołowski i bur- 
mistrz p. Znamirowski, którzy zebrali wiele ró- 
źnych rzeczy odnoszących się do przeszłości tego 
zakładu Prawdopodobnie i inne czynniki wezmą 
udział w tej uroczystości i przyczynią się do jej 
uświetnienia. 

Zdemaskowany. Już nieraz mieliśmy sposobność 
wspominać w spaltach Dziennika Polskiego o ro- 
syjskim autorze, podpisującym się A. Wołyniee, 
który w bezczelny sposób napada na Polaków w 
najrozmaitszych gazetach rosyjskich.  Osobistość ta 
jest identyczną z Aleksandrem Pawłowiczem Li- 
prandi, który w Wileńskim Wiestniku i w War- 
szawskim Dniewnitku drukował paszkwil o setnej rocz- 
nicy „kradzieży“ ziem polskich. Obecnie „naduł* (okpił) 
p. Krestowskiego i ten uważał za stosowne zdema- 
akować swojego rodaka. Raecz mianowicie miała się 
w następujący sposób : W wielkanocnym numerze 
Dniewnika pomieszczono artykuł wstępny Wołyń- 
ea p. t. Christos woskrese. naszpikowany szumne- 
mi frazesami o miłości bliźniego itd. Otóż obecnie 
były redaktor Dniewnika, Kułakowskij, w liście do 
Krestowskiego pisze, iż artykuł ten przed dwoma 
laty drukowany był w Dniewniku, a pisany przez 
Kułakowskiego , stąd „przerobił“ go Liprandi do 
Jużnawo kraja i drukował go tam w r. 1892 na 
Wielkanow, obecnie zaś wziął go stamtąd i żywcem 
wpakował na rok obecny do Dniewnika, Koniec 
końcem jest to kradzież literacka w całem tego sło- 
wa znaczeniu i p. Liprandi publicznie został przez 
p. Krestowskiego napiętnowany jako złodziej. Cie- 
kawa rzecz teraz, skąd Liprandi kradnie swoje 
pseudo-history czne prace ? Wiartoby, aby p. Kresto- 
wskij zajął sę wyświeceniem i tej kwestji. 

Infamis Z Warszawy donoszą: W dniu wczo: 
rajszym do LI. departamentu Kryminalnego warsza- 
wskiej izby sądowej nadesłane zostały akta ukoń- 
czonego śledztwa przedwstępnego w sprawie p. Kon- 
stantego Śnieżko-Błoekiego, oskarżonego z artykułu 
1039 kodeksu karnego o dyfamację z powodu umie- 
szczonego w grudniu roku zeszłego w  Warsza- 
wskim Dniewniku artykułu. Śledztwo rozpoczęto 
wskutek skargi prezesa komitetu towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego, wniesionej do prokuratora izby 
sądowej. Sprawa sądzona będzie w II. departamencie 
izby sądowej. 

Sąd w wagonie Dzieło się to w posiągu na 
jednej z kolei w Królestwie Polskiem. Do wagonu 
ndla niepalących", wsiada jegomość z cygarem w 
usta h i nie zwracając uwagi na protesty jadących 
z nim podróżnych, ćmi sobie najspokojniej cygaro. 
Jeden z obecnych, człowiek o poważnej powierzcho 
wności, zwraca uwagę owego jegomości na niewła- 
śoiwość jego postępowania, a gdy to nie poskutko- 
wało, wyjmuje z walizki łańcuch sędziowski, nakładh 
na szyję i obwieściwzy podróżnym, Że jest naczel 
nikiem ziemskim, prosi, aby wstali, poczem ogłasza 
wyrok skazujący owego pana z cygarem na 15 rubli 
kary za postępowanie, sprzeciwiające się przepisom 
ministerjalnym. Proszę sobie wystawić minę tak nie- 
spodzianie zasądzonego. A wyrok ten był zupełnie 
prawumocnym, gdyż na zasadzie właściwego para- 
grofu naczelnikom ziemskim i sędziom pokoju wolno 


a prawdopodobnie odbędzie się do- 
kiedy będzie nejwiększy zjazd gości 


bezpośrednio według swego uznania, występować 
przeciw przekraczającym ustawę. Na najbliższej sta- 
cji wyrok naczelnika ziemskiego został  zaprotokoło- 


wany, a obecny Żandarm ściągnął grzywnę. 

Misyjna podróż archireja chełmskiego Flawjana 
po całem zachodniem Królestwie, mianowicie do Kra- 
kowskiego, Piotrkowskiego, Kaliskiego i na Kujawy, 
nie przyjdzie do skutku, rzekomo z powodu choroby 
tego naczelnika wszystkich popów w Kongresówee. 
Czy to tyłke chwilowe powstrzymanie religijnego 
prześladowania — bo wiemy, œo się dzieje w Rosji 
podczas każdej archirejskiej przejażdżki między pinno- 
wiercami* — najbliższy czas nam pokaże. 

„Ognisko“, polskie akademickie stowarzyszenie 
we Wiedniu, obchodzić będzie dnia 6. maja b. r. 
uroczystym publicznym wieczorem pa 
miątkę „Konstytucji Trzeciego Maja“, 
W ozyści artystycznej wieczoru wezmą udział pier- 
wszorzędne siły artystyczne. Udział swój pizyrzekli 
uż: śpiewaczka koncertowa, panna Bronisława Wol: 
ska, która po dłuższej wycieczce artystycznej po 
Galicji i Bukowinie, na dalszy stały pobyt powróciła 
do Wiednia; profesor muzyki p. Michał Drucker, 
dyrygent kwartetu smyczl owego, koncertmistrz byłej 


olbrzymie rondle z blachy żelaznej, bielizna su- 

szyła się przed ogniem z jałowcn, gorejącym na 

żle zbudowanym kominie, w jednym kącie izby ` 
kartofle, w drugim „pęk sznarów na sieci, w gó- 
rze u sufita porozwieszane ryby suszyły się obok 
pęków cebnli i worków z fasolą i bobem. 

Ale pomimo tego pozornego nieładu, było 
w izbie czysto i przyjemnie, marynarz też z wi- 
docznem zajęciom patrzył na otaczającą go pro- 
stote. Czuł się między swoimi. 

Gospodyni porzuciła miotłę i z przyjaznym 
uśmiechem stanęła przed podróżnym, który opar- 
ty o poręcz krzesła patrzył zamglonym wzro- 
kiem. 

— Jakim cadem przyjechał pan tutaj, pa- 
nie Bernardzie ? — zapytała. 

— Masz rację, że tylko cudem. 

— Jak to pan mówi! Co się panu stało? 
Widzę, że się musiało cob stać niedobrego. 

— Dla cżego? 

— Bo czuję, iż coś pana dolega i boli. 

— Nie mylisz się, Perino. 

— Słodki Jezu! Co panu brakować może ? 
Kto jak kto, ale pan powinien być szczęśliwy. 

— Masz racją. 

Perina wykrzywiła usta. Naprawdę nie podo- 
bał jej się sposób mówienia hrabiego, przeczu- 
wała coś złego. 

— Co panu jest ? — zapytała jeszcze raz, 
zbliżając się. 

— Najpierw chce mi się jeś*. 

Odskoczyła zdziwiona. Taki pan miałby być 
głodny? Nie nie rozumiała. 

— Od wczoraj rana nic w ustach nie mia: 
łem, wytłumaczył jej marynarz. 

Co to miało snaczyć? Biedna kobieta zacho- 
dziła w głowę. Jakieś nadzwyczajne zdarzenie 
mogło tylko sprowadzić coś podobnego, aby hra- 
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orkiestry tamtegorocznej wystawy muzyczno teatralnej ; 
wiolonezelista p. Teobald Kretschmer, członek kapeli 
nadwornej, solista orkiestry opery wiedeńskiej, dyry- 
gent kwartetu smyczkowego, aranżer słynnych „Novi. 
tdtenabende*; profesor muzyki p. Józef Skalicki, 
znany i wielce ceniony w świecie artystycznym kom- 
pozytor; wirtuoz pianista p. Wottawa, uczeń Liszta i 
Leszetyckiego ; dalej nowo założony kwartet smyezko- 
wy p. Druckera i Słowiańskie stowarzyszenie Śpie- 
waków, cieszące się pod kierownictwem kapelmistrza 
p. Aleksandra Buchty, równym rozgłosem, co „ Wie- 
ner Gesangsterein* i „Schubertbund*. 

Wieczór odbędzie się w sali festynowej hotelu 
Ronechera (I. Schellinggase 4). Początek o godzinia 
%'|, wieczorem. Wstęp (krzesło) od osoby 50 ct. 
Biletów nabyć można w lokalu „Ogniska“ (VIII, 
Langegasse 44, 2 schody, drawi 22), codziennie od 
godzinny 12. do 1. i od 6. do 8. wieczorem i w 
nadwornym składzie nut p. Alberta J. 

Gutmanna (gmach opery nadwornej). 


Ułaskawienie księcia Sciarra (skazanego za 
sprzedaż arcydzieł sztuki z własnej galerji za gra- 
nicę) nastąpi prawdopodobnie z okazji srebrnego we- 
sela królestwa włoskich. Książę Sciarra stracił pra- 
wie całą fortunę na spekalacjach budowlanych. W tem 
Samem położeniu znajduje się jeszcze kilku innych 
magnatów rzymskich, mianowicie książę Paolo Bor- 
ghese, o którym wiele mówiono przed laty, który 
jednak zdołał wyjść jako tako z trudności finanso- 
wych i dziś znowu zajął miejsce wśród arystokracji 
swojskiej, acz z mieniem bardzo uszczuplonem. W osta- 
tnich czasach przybyło do listy ofiar przesilenia finan- 
sowego we Włoszech nazwisko księcia Buoncompagni 
di Piombino, który miał całą jakoby fortunę postradać. 

Śmierć wróżki. W Petersburgu zmarła nie- 
dawno niejaka Fild, znana dobrze całemu miastu 
wióżka, a jak Now. Wr. zaznacza, wsławiła się 
szezególniej, przepowiedziawszy między innemi dzień 
śmierci słynnemu autorowi F. M. Dostojewskiema. 
Pewnemu znanemu admirałowi, gdy był jeszcze mło- 
dzikiem, wywróżyła całą karjerę służbową, za co 
pobierała od tegoż admirała po 600 rs. rocznie 
pensji dożywotniej. Pułkownikowi Sudejkinowi prze- 
powiedziała zgon tragiczny. Nowoczesna ta „Sybilla“ 
miała system wróżenia podwójny, tj. „Grand jou“ 
kosztowała rs. 10, a „Petit jeu“ 5 ra. Biednym zaś 
przepowiadała przyszłość bezinteresownie. 

Środek przeciwko  chołerze. Z Petersburga 
wysłano do małej Azji ekspedycję lekarską w celu 
zbadania własności rośliny Ferula Sumbul. Płyn 
zawarty w łodydze tej rośliny, jest silnie pobudzają 
cym, antifebrysznym, ma smak  gorzkawo cierpki, a 
używany bywa z powodzeniem w małej Azji, jako 
lekarstwo przeciwko cholerze. 

Kongres amatorów tańca odbędzie się w przy- 
szłym miesiąca w Londynie, a wezmą w nim udział 
głównie nauczyciele angielskich miast prowincjonal- 
nych. Metrom tańca towarzyszyć będą ich najlepsi 
uczniowie i uczenice. Dotąd zgłosiło awe przybycie 
trzysta pań i panów. „Nazwę „amatorów* tańca przy- 
jęto dla odróżnienia się od tancerzy z zawoda, t. J. 
baletników. 

Zbrodnia czy samobójstwo? Onegduj rano na 
drodze Wuleckiej znaleziono zwłoki mężczyzny, leżące 
w rowie, napełnionym wodą. Dochodzenie policyjne 
wykazało, że zmarły nazywa się Walenty Cebanowski, 
liczył lat 55 i był murarzem. O ile się zdaje w da- 
nym wypadku zachodzi samobójstwo. Cebanowski 
powiesił się na drzewie, a trap po jakimś czasie, po 
przerwaniu się sznura spadł do rowu. Dalsze docho- 
dzenia są w toku. 


Raut dziennikarski. 
Świetny będzie raut w ratuszu ! 
Raut nad rauty — bal nie lada... 
Lecz, że to pro domo sua, 
Więc nam chwalić nie wypada! 


Sale w pałac się zamienią... 
Tysiąc rąk się na to składa ; 
Niby w baśni ezarodziejskiej =n 
Lecz... nam chwalić nie wypada! 


Od potężnych sił muzycznych 
Pono giąć się ma estrada I 

Ma to być eoś niezwykłego — 
Lecz... nam chwalić nie wypada I 


W jednodniówce będą cacka ! 

(Dziś już w zachwyt zecer wpada...) 
Bo to piszą grube ryby... 

Lecz sza! chwalić nie wypada | 


Sala szkiców — szyk! Artystów 
Na nią zmogła się gromada. . 
Cudnie ! bosko ! mógłbym bardzo 
Chwalić — ale nie wypada ! 


Dąćby można w pochwał puzon, 
Ażby zżółkła zazdrość blada ! 

Co za przepych! niespodzianki ! 
Cóż! lecz chwalić nie wypada! 


Na dwudziesty. piąty kwietnia 
Cały Lwów tę prawdę zbada ; 
Cudi cud! każdy sam zawoła — 
Bo nam — chwalić nie wypada | 
migus. 
DE Gmc 


bia Bernard de Vitray, tutejszy pan i obywatel: 


kapitan fcegaty i oficer legji honorowej, a na 
dewszystko niesłychanie bogaty, głodny przyby 
wał z Brestu! Co więcej, wcale_nie jadł od 
dwudziestu czterech godzin!  Bretonka nie wie- 
rzyła własnym uszom. 

— Niechże pan zaczeka — odpowiedsiała— 
zaraz przyrządzę Śniadanie, ale nie takie jak 


kiadyś, za czasów kiedy młodą byłam i mie- 
szkałam u państwa. O, te czasy dawno już 
minęły. 


Ciężko westchnęła, 

— Chciałam koniecznie wyjść za Jana, bo 
był ładny chłopiec. Nie myślałam o niczem wię- 
cej. Piękność zniknęła, a teraz... 

— Pozostał nałóg. 

— Otóż to Ab! Mój Boże, dla czego nie 
posłachałam pana. 

— Byłabyś jeszcze może w Vitray u ojca 
twego, spokojna i szczęśliwa... ale chciałaś sama 
czego innego Perino! Cóż robić, a przeciek by- 
łaś młodą, piękną i dobrą dziewczyną. Ale takie 
widać było twoje przesnaczenie| I każdy ma 
swoje cierpienia, które dźwigać musi! Czy my- 
Ślisz, że mnie lepiej ?... Bardzo się mylisz ! 

Przez ten czas Perina kładła nakrycie dla 
swego dawnego pana 

Na rogu stołu położyła czystą cienką białą 
serwetę, starannie zachowaną z lepszych czasów, 
a może ctrzymaną od hrabiego w podaranku na 
wyprawę ślubną, gdyż hrabia zawsze ją lubił. 

Postawiła dwa talerze, szklankę, karafkę ja” 
błecznika, i złoto lśniący omlet, jakif zawsze i 
wszędzie najprędzej znależ6 można. 


(Cian dalszy nastąpi) 
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Składki. Na. fundację imienia Tadeusza Ko- 
ściuszki złożyły pp. . Marja i Janina -Dz'ubińskie jako nie. 
słuszne zwrócone za lekcje 4 zł. AE 
Fundacja im. A. Mickiewicza. W miesiącu 
kwietniu złożyli: zamiast wieńca na trumnę £. p. prof. 
Krystyniackiego prof, gimn. IV. we LŁwawie 27 zł.; a gto- 
ne gimn. Franciszka Józefa we Lwowie 9 zł. 20 et.; prof. 
Maks. Krynicki od grona gimnazjum samborskiego za ma- 


rzec i kwiecień 5 zł.; prof. K. Brzostowicz od grona: 


gimnazjum jasielskiego za kwiecień 4 zł, 50 ot; prof. 


Janelli od grona szkoły realnej we Lwowie 3 zł. 10 et. ; 
prof. Wł. Kłapkowski od grona naucz. szkoły przemysłowej 
we Lwowie 2 zł.; prof. Majerski od grona gimn. V. we 
Lwowie 1 zł. 60 et.; grono gimn. Franciszka Józefa we 
Lwowie 3 zł. 50 ct. ; prof. P. Parylak od grona gimn. IV. 
we Lwowie 3 zł. 96 et.; prof. St. Rzepiński od grona 
gimn. wadowickiego 1 zł. 40 et. ; prof. Wincenty Głowiń- 
ski od grona gimn jarosławskiego za Juty, marzec 1 kwie- 
cień 8 zł. 85 ct.; prof. Bronisław Gustawiecz od grona 
gimn. III. w Krakowie za marzec i kwiecień 4 zł. 6U et. ; 
prof. Stan. Goliński od grona gimn. przemyskiego 2 zł. 
5 et.; a od Koła przemyskiego 30 zł. Dr. Fr. Tomaszewski 
20 et.; prof. Józef Nogaj od Koła tarnopolsko-złoczowakiego 
20 zł. Ogół wkładek wynosi z dniem dzisiejszym 3672 zł. 


55 ot. W imieniu wydziału: s | 
Józef Czernecki 


ulica Chorążczyzny l. 12, a. 
Stowarzyszenie rzemieślników  chrześci- 
jańskich „Postęp“ we Lwowie, ulica Krzyżowa l. 8, urzą- 
dza w miedziełę 23, b. m. wieczorek dramatyczny. Wstęp 
dla członków wolny. Wpisywać się można na listę eodzien- 
nie od 9. do 12. przed południem i od 8. do 5. popołuduiu 
w kanceiarji W. J. Lewińskiego plac Kapitulny 1. 7, i od 
7. do 9. wieczorem w lokalu Stow, a w dzień przedstawie- 
nia od 3. do 6. popołudniu. 
W Czytelni dla kobiet odbędzie się w sobotę 
22. b. m o godzinie 6, doroczne Walne zgromadzenie 
członków Stow. Czytelni dla kobiet, na które to wydział 
Stow o jak najliczniejszy udział prosi. 


Wiadomości literackiei artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze br. Skarbka: 
Dziś w sobotę „Nitouche“, operetka w 3. aktach, a 
4 odsłonach Herve'go. Pierwszy występ panny Fran- 
ciszki Praun; jutro w niedzielę o godzinie pół do 4 
popołudniu „Emigracja chłopska“, obraz ludowy w 5. 
aktach Anezyca, z muzyką Słomkowskiego; wieczór 
o godzinie 7 po raz ostatni w tym sezonie „Barbara 
Radziwiłłówna”, opera w 4. aktach, a 6. odsłonach 
H. Jareckiego. 

Z teatru. Dyrekcja teatru nabyła najnowszy 
utwór dramatyczny, pierwszego dziś komedjopisarza 
polskiego. Kazimierza Zalewskiego, pod tytułem „Pra- 
wa serca.“ Próby są już od tygodnia w pełnym to- 
ku a premjera jest naznaczoną na dzień otwarcia 
sesji sejmowej 24 kwietnia. 

Przed kilku dniami podaliśmy wiadomość, że 
panna Franciszka Praun powraca rapowrót do ope- 
retki. Pierwszy jej występ odbędzie się jutro w wy- 
bormym wodewilu pod tyt. „Nitouche,“ w którym 
sympatyczna artystka odtworzy rolę tytułową. Nie 
wątpimy, że występ tem zainteresuje naszą publi- 
czność, zwłaszcza, że talent panny Praun daje nam 
rękojmię, iż roli „Nitouche“ będzie doskonale odegraną. 

Konferencje teatralne. Czytamy w Czasie: 
Donosiliśmy już, że w „Związku literackim* poru: 
Bzono Myśl urządzenia w nowym teatrze szeregu kon- 
ferencyj, połączonych z przedstawieniem omawianego 
dzieła scenicznego, na wzór słynnych i olbrzymiem 
powodzeniem się cieszących konferencyj paryskich, w 
których, jako prelegeonci występują najznakomitsi 
literaci i krytycy francuscy. W skład zorganizowanej 
w tym celu komisji weszli pp.: Karol Estreicher, 
Konstanty Górski, Władysław Leopold Jaworski, 
Tadeusz Pawlikowski, Ignacy Rosner, Zygmunt Sar- 
necki, Marjam Sokołowski, Józef Tretiak i Stanisław 
Windakiewiecz. — Komisja odbyła parę dni te- 
mu dłuższe posiedzenie pod przewodnictwem prezesa 
„Związku* profesora Józefa Tretiaka, Uchwalono 
przedewszystkiem, *ż6 właściwa akcja "w tej sprawie 
rozpocząć się może dopiero po załatwieniu kwestji 
przedsiębiorstwa teatru w Krakowie, od osoby bo: 
wiem przedsiębiorcy zależeć będzie, czy i w jakim 
zakresie plan da się przeprowadzić. Komisja wszak- 
że już teraz w  najogólniejszych  zarysach ozna: 
cyła program i cel ewentualnych konferencyj tea- 

lnych. Przyjęto mianowicie jako cel: literacko- 
gtyczne, oraz sceniczne przedstawienie rozwoju 

1 polskiego w pojedyńczych jego epokach. 
czono też w przybliżeniu program i porządek 
"eucyj, w szczególności zaś określono autorów 
atycznych, których dzieła są typami pewnej 
i jako takie powinny znaleść miejsce w sze 
regó konferencyj. Byłoby przedwazesnem  wskazy- 
» naawisk prelegentów, których należy wezwać 
do pracy w tem pięknem zadaniu; w kaźdym razie 
uchwalono nie ograniczać się do sił miejscowych, 
ale owszóm postarać się o współudniał zamiejsco- 
wych uczonych i pisarzy. Jeśli wyborpa ta myśl 
da się istotnie urzeczywistnić, wówczas nietylko 
pubłiczność nasza będzie miała sposobność kryty: 
eznege zapoznania się z historją naszego dramatu, 


ale także literatura nasza zyska wiązankę studjów, 
s zakresu tak mało i niedostatecznie u nas opra: 
eowanego. To też do wyrazów uznania za pod- 


jęcia zdania tak wdzięcznego | pożytecznego dołączyć 
tr.sba dla jego inicjatorów także szczere Życzenie, 
aby myśl się przyjąła | została w oałej pełni wy- 
konaną. Dodać należy wreszcie, że i materjaln 
cel konferencyj przysparza gympatyj przedsięwzięciu. 
Komisja. „Związku* uchwaliła mianowicie, aby 
»gysty zysk z konferencyj przeznaczony był na 
fandusz emerytalny dla artystów teatru krakowskiego. 
Doniosłość takiego funduszu dla przyszłości sceny 
krakowskiej określił wybornie p. Stanisław Koźmian 
w swoich uwagach o projekcie dzierżawy teatru. 
Tak więc myśl konferencyj, prócz literackich, przed- 
stawia także bzrdzo znaczne korzyści praktyczne dla 
naszej sceny. 

„Rocznik Samborski“, jedyne w Galicji pro- 
wincjonałne wydawnictwo literackie pod redakcją G. 
Kohna w Samborze, wyszedł na rok 1898. Jest to 


już szesnasty tom z rzędu. Spotykamy w*nim obok 
imion znanych w piśmiennictwie autorów, jak Sewe- 
ryny Duchińskiej, Agatona Gillera, Morawskiego itp., 
tąkże nazwiska młodych pracowników, z których na 
wzmiankę pochwalną zasłużyli: A. Barański, Bolesław 
Andruszewicz, Emil Hołed i kilku innych. Kilka ła- 
dnie wykonanych ilustracyj ozdabia ten tom wyda- 
wnictwa samborskiego, które rozwija się bardzo po- 
myślnie i zaszezyt przynosi wydawcy. 


Rada miasta Lwowa. 


(m) Lwów 20. kwietnia. Przewodniczył 
prezydent miasta p, Mochnacki, który o 
godzinie 7. min. 30, otworzył posiedzenie. Z po- 
rządku dziennego zatwierdzono  przedewszy: 
stkiem akt kollaudacji budowy szkoły ludowej 
im. Staszica. Szkoła ta kosztuje gminę 152.000 zł., 
wliczając w to grunt. Następnie uchwalono rog- 
począć z rządem rokowania w sprawie dalszej 
dzierżawy poboru państwowej akcyzy rogatko- 
wej, a to na lat trzy, począwszy od 1. stycznia 
1894 r. = 

Z powodu braku kompletu o godzinie 3. 
zamknął prezydent posiedzenie. 
[ossczcWE z] 


Ostatnie wiadomości. 


Na dworze rzymskim opowiadają, że cesars 
Wilhelm, ujrzawszy z balkonu Kwirynału mia- 
sto, jaśniejące wieżami swemi i kopułami w bla- 
skach zachodzącego słońca, deklamował po cichu 
ustęp s ody Horacego: Alma sol possis nihil 
Urbe Roma visere maius (Światłe słońce, nie uj- 
rzysz nic wspanialszego nad miasto Rzym”. 


Głosowania nad draugiem czytaniem ir- 
landzkiego billu należy się spodziewać 
dziś -jntro. Na jednem z ostatnich posiedzeń John 
Morley odpowiadał na zarzuty opozycji. Pro- 
jekt autonomji irlandzkiej — mówił Morley — 
został dlatego przedłożony, że polityka, odrzuca- 
jaca kompromis z Irlandczykami, doznała po- 
rażki przy powszechnych wyborach. Opozycja 
skarży się, że jej argumenty nie napotykają na 
odpowiedź ze strony rządu; argumentów tych je- 
dnak było bardzo mało, a ich miejsce zajęły 
proroctwa, co do których nie można się dziwić, 
że nie znajdują wiary. Nadzieje obozu liberal- 
nego są co najmniej równie tak samo apra- 
wnione, jak obawy opozycji. Po odpsrcia po- 
szczególnych uwag, podniesienych przez mo- 
wców opozycyjnych, oświadczył Morley, że osta- 
tnia mowa Balfoura w Dublinie jest zasadniczem 
usprawiedliwieniem rokoszu. Mowca wskazuje 
dalej, że Irlandczycy w swoich narodowych po- 
stulatach nigdy nie mieli po swojej stronie an- 
gielskich przewódców i polityków, jeżeli te 
raz rząd liberalny ujmuje się za nimi, mogą 
liczyć na jego wytrwałość i wierność. 


Zamach stanu w Belgradzie. 


Według Male Noviny, prezydent rady mini- 
strów dr. Dokies miał, co do kwestji, czy no- 
wa skupczyna uchwali postawić dawre minister- 
stwo liberalne w stan oskarżenia, oświadczyć, że 
rząd nie może w tej mierze nic uczynić, ponie- 
waż według konstytucji i ustaw obowiązujących, 
nie jest do tego powołanym. Rząd nie będzie 
skupczyny do tego kroku ani zachęcać. ani jej 
powstrzymywać, gdyby z własnej inicjatywy 
chciała to uczynić, W ten sam sposób rząd za- 
chowa się wobec innych urzędrików. Jeżeli 
urzędnicy popełnili czyny karygodne, to niechaj 
stają przed sądem i ulegną zasłażonej karze. 
„Zemsty stronniczej nie należy wykonywać, ale 
każdy, kto naruszył mimowolnie ustawy, powi- 
nien za to odpowiadać. —Oświadczenie to brzmi 
inaczej, jak głoszone w pierwszej chwili. Nie 
można mu zresztą zasadniczo nic zarzucić, byle 
tylko rząd trzymał się Ściśle: sasady nieinterwe- 
niowania i tajnemi drogami nie wywierał. wpły- 
wu na zastosowanie ustawy, nie według jej du- 
cha lecz według interesów rządowych. 

Do Polit. Corr. donoszą z Belgradu: Dnia 
17. b. m. był metropolita Michał na nudjencji 
u króla Aleksandra. Wizycie tej przypisują tu 
ogólnie donioślejsze znaczenie. Można przy- 
puszczać, że metropolita ograniczy zię nadal ści- 
śle do swego kościelnego zakresu działania 
i unikać będzie wszelkiej akcji za lub przeciw 
istniejącym stronnictwom politycznym. — Przy- 
puszczenie to opiera się głównie na tem, że je- 
dna z wybitnych zsgranicznych osobistości, któ- 
rej życzeniom metropolita zawsze stara się uczy- 
nić zadość, mu udzieliła w tej mierze z naciskiem 
takiej rady. 

Fałszywą jest pogłoska, jakoby były mini- 
ster spraw wewnętrznych Ribaracs opuścić 
miał wkrótce Serbię. Ribaracs, jak również jego 
poprzedni koledzy w gabinecie, przebywa stale 
w Belgradzie. Byli ministrowie mają zapewnioną 
zupełną swobodę i bezpieczeństwo, na wyraźne 

owiem życzenie króla zarządził minister spraw 
wewiętrznych Miloszyljevicz przeciw możliwym 
wybrykom odpowiednie środki zaradcze, 

Do Kóln. Ztg. donoszą z Bslgrada: W do- 
brze poinformowanych kołach zapewniają, że 
król zamierzał pochątkowo w razie podpisania 
przez Risticsa aktu zrzeczenia powołać do gabi- 
netu jednego z członków stronnictwa liberaluego. 
Awakumovics radził Risticsowi, aby wobec tego 
podpisał przedłożony doknment, natrafił jeduak 
na stanowczy opór rejenta. 
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d, M. Lipińskiw Stryju 
poleca w nowem wydaniu w eleganckiej 
kasetce 50 ark. i 50 kopert z wizerun- 
kiem Sokoła volskiego kolorowane po 
zł. 1:25, 100 kart korespendencyjnych 
Z Sokołem po zł, 125. Zamówienia 
odwrotnie. 1504 1-1 

Rodatycze. 


Nowo otwarta 
Ẹprzy ulicy Jagiellońskiej 1. 9: 


poleca 
znakomite niezbierane 
MLEKO 


w plombowanych naczyniach 
jedno-litrowych, po 10 ct. 
za litr, 

(z odstawą do domu), 
Śmietankę — Śmietanę — 
Kwaśne mieko, 
na zzklanki i miary, 
Przewyborne masło deserowe, 

awa wiejska, Chleb żytni razowy, 
Każdego piątku Ryby na wagę. 
Mleczarnia Sygniówka* 
151812 Jagiellońska 9. 


wa Wisznia. 


Majątek ziemski 


o y 
Bar i Koców 
w powieciè gródeckim, obejmujący ra" 
zem około 600 morgów jest 
ięki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość : Koców, poczta 


m EB 
Licytacja 
Bydła Oldenburgskiego : 
40) krów i tyleż jałownika, odbę- 
4. 5.16 maja 1898 


rano od godz. 10. przed południem, 
w Nikłowicach, stacja kolei Sądo- 


dzie się dnia 


Zarząd d 


óbr Stare Sioło 


ma zaszczyt zawiadomić Szano- 
wnych odbiorców, że « dniem 1-go 
maja b. r. sprzedaje MLEKO nie- 
zbierane, 1. litr 9 ct. z dostawą 
do domu. 
Żamówienia przyjmuje handel 


1479 1—7 do sprzedania. 


z wolnej 


1540 1—3 


w przeciągu dwóch godzin 

f pozbycie się Tasiemca 
bez przeczysCzczenia 

sni przed, Bri 
po użyciu 


co 


1541 1—3 


8 


z inwentarzem żywym i martwym 


J. Próchnik, 


ul. Jagiellońska 1. 2. 


mik" EEE EE E  PORZEOZZ OZ | 
NIEZAWODNE WYLECZENIE 


giw Tasiezcawi 
UE KIRNA 
Odlat 16 używany 
Środek w szpitalach paryz: 
kich zawsze z nieomylnym skutkiem. 


We Lwowie w aptekach PP, Mikolaschą 
i Wewiórskiego. E 


Największy wybór doborowych | 
fortepianów i pianin 


jak zawsze w składzie fortepianów 


J. Balko Mussil 


we Lwowie, przy ul. Karola Ludwika 7 
Nowość: eem i 
Karola Batłabana. = wie ia 


DZIENNIK POLSKI-= dnia 22. Kwietnia 1893. 


Ajencja Havasa z rozmowy swego korespondenta 
z ministrem spraw zagranieznych Nikolicsem, 
podaie następujące szczegóły : Dla nas — mówił 
Nikolics — jest król pełnoletnim, chociaż do 
pełnoletności brakuje mu jeszcze 16 miesięcy ; 
wystarcza nam przyjęcie, jakiego doznał król w 
całym kraja i oświadczenie jego przy objęciu 
rządów. Kiedy król powołał nas do gabinetu, 
oświadczył wówczas, że powierza nam teki aż 
do zwołania skupczyny, w celn przeprowadzenia 
swobodnych i « ustawami zgodnych wyborów. 
Po wyborach okaże się, w którą stronę się prze- 
chyli. Jeśli radykaliści uzyskają większość, sta- 
ną na czele zarządu państwowego. Król nie 
przerwie swoich studjów, którym się poświęca 
eodziennie do południa. Nieprawdą jest, jakoby 
car przesłał królowi depeszę gratulacyjną; do 
tychczas od cara nie nadeszła żadna depesza. 

Times otrzymuje następującą wiadomość z 
Paryża: Według krążących w Belgradzie po- 
głosek, do zamachu stanu nakłonić miał króla 
Aleksandra sam Ristics. Były rejent dla pozy- 
skania względów króla, ułożyć miał nadto pier- 
wszą proklamację królewską. 

Telegramy „Dziennika Polskiego.* 

Be'grad 21. kwietnia. Były deputowany 
Piotr Maksymowicz został mianowany ministrem 
sprawiedliwości. 

Wiedeń 21. kwietnia. Według Pol. Corr. 
były prezydent gabinetu Avakumovic5 objął 
kierownictwo liberalnego stronnictwa. 

Beigrad 21. kwietnia. Król Aleksander wy- 
biera się na objazd po kraju w towarzystwie 
Dokicsa i ministra spraw wewnętrznych. 


Telegramy Dziennika Polskiego. 


Wiedeń 21 kwietnia Weckerle przybył 
tataj celem ułożenia wspólnego budżetu. 

Praga 21. kwietnia. Rada miejska uchwaliła 
manifest przeciw namiestnikowi, protestujący 
przeciw obrazie miasta przez ignorowanie petycji 
rady. Manifest ogłoszony będzie we wszystkich 
czeskich dziennikach. 

Pianore 21. kwietnia. Wezoraj w południe 
odbył się śłub księcia Ferdynanda bałgar- 
skiego z księżną Marją Ludwiką parmeńską. 
Z Wiednia przybyli na tę uroczystość : księżna 
Klementyna, matka księcia, ks. August Co- 
burg z żoną, arcyksiężna Klotylda itd., z 
Bułgarjj Stambułow z wszystkimi dygnita- 
rzami. 

Rzym 21. kwietnia. Cesarstwa niemieckich 
przywitał na dworcu król z królową. Wjazd do 
miasta odbył się wśród okrzyków Viva la Ger- 
mania! Przyjęcie ze strony ludności było 
wspaniałe. 

Cesarstwo odwidzą papieża dnia 23. b. m. 
Tego dnia w południe odbędzie się w pruskiej 
ambasadzie przy Watykanie obiad, na który 
między innymi proszony kard. Ledóchowski. 

Bukareszt 21. kwietnia. Z aresztowanych 
demonstrantów 14 stanie przed sądem. 

Przewódcą rozruchów był Pietrar, który 
po odsiedzenia dziesięciu lat za zamach na 
Bratiana, właśnie opuścił więzienie. Pietrar 
zdołał umknąć. 

Z okasji imienin króla, liberaliści, odbywszy 
zgromadzenie, w szeregach zdążali przed pałac 
królewski, ale, powstrzymani przez wojsko, ro- 
zeszli się spokojnie. 

Berlin 21. kwietnia. Obiega pogłoska, że 
centrum przychyli się do ustawy wojskowej w 
zamian za dopuszczenie pewrotu zakonu Re- 
demptorzystów i za oddanie jednemu z człon- 
ków centrum wysokiego dygnitarstwa państwd- 
wego. 

Hamburg 21. kwietnia. 
zachorował. 

Kraków 21. kwietnia. Dr. Odo Bujwid 4 War- 
szawy, mianowany nadzwyczajnym prof. hygieny na uniw. 
Jagiellońskim. 

Wiedeń 21. kwietnia. Radca sądu Bertoni w 
Stanisławowie z okazji przejścia na emeryturę, otrzymał tytał 
radey apelacyjnego. 

Wiedeń z1. kwietnia. Wczoraj po zamknięciu giełdy 
poładn. notowano: kredyty 34537; węg. kredyty 40450; 
anglosy 155'20; dlaenderbanki 256:80; sztacbaay 308-50 ; 
lombardy 113-50; elbethale 24150; tytomowe 18350; 


alpiny 5780; renta majowa 9855; węg. złota 11575 ; 
Kom 9525; austr. koronowa ——; losy tureckie 
5 . 


Bismark lekko 


Berlin ż1. kwietnia. Giełda wczorajsza wiecz., kursa 
koń owe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wczy kurs wiedeński t. zw. Wiener Parit at.) Kre- 
dyty 179'— (84442); lombardy 51-75 (113:76); węg. renta 
złote 9675 (116:08); ruble 414— (128 08). 

Frankfart 20 kwietnia. Giełda wczorajsza wie- 
czorna kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
porównawecy kurs wiedeński). Kredyty 288:— (34526) ; 
lombardy ` 96'37 (11285); renta węg. złota —*— ; koro- 
nowa —— 


Wiedeń 21. kwietnia. .W poładnie w mini- 
terstwie spraw zewnętrznych odbyła się wspólna 
konferencja ministerjalna. 

Wiedeń 21. kwietnia. Prezydent gabinetu 
węgierskiego Węckerle konferował przeszło pół- 
torej godziny s austrjackim ministrem skarbu 
dr. Steinbachem. Dztó w południe w ministerjam 


SDERE EG EE AN 


——— = -=g 


W roku 1841 założony handel 


, sukna i towarów wełnianych 
1 pod firmą : j 
Jan Wallach i Syn 
<- poleca: 1470 1—? 
materje damskie i męzkie 
w najnowszych rodzajaek. 


Lwów, Rynek 1. 33 


na sezon wiosenny i lietai 


BS” Próbki zawsze przygotowane. Œ 


spraw zagranicznych odbędsie się wspólna nara- 
da ministrów, w której wezmą udział. prezydenci 
obu gabinetów i ministrowie skarbu węgierski i 
austrjacki. Obrady toczyć się będą nad zesta- 
wieniem wspólnego budżetu. 


Wiedeń 21. kwietnia. Do Polit. Correspondenz 
piszą z Rsymu, że mowa papieża do pielgrzy- 
mów polskich wywarła wrażenie. Dowodzi ona, 
że papież broni praw Kościoła polskiego. Chara- 
kterystycznem dla stosunku między papieżem 
a Rosją jest to, że rokowania względem obsady 
ostatniej jeszcze wakującej djecezji od dwóch lat 
nie postąpiły. 

Linc 21. kwietnia. Na wczorajszem posiedze- 
niu sejmu górno-austrjackiego postawił poseł 
Doblhammer wniosek o wezwanie rządu, aby 
wyjednał u rządu niemieckiego, iżby granica 
niemiecka otwartą została jak najrychlej dla 
przywozu bydła z Austro- Węgier. 

Rzym 21. kwietnia.  Arcyksiążę Rainer 
odwidził wczoraj królowę wdowę Marję Pię, 
księcia Głenui i księżnę Letycję Bonaparte. Wie- 
czorem złożył król Humbert wizytę arcyksięciu. 

Paryż 21. kwietnia. Rząd przedsięwziął roz- 
maite zarządzenia militarne celem utrzymania 
porządku w dniu 1. maja. 

Spezzia 21. kwietnia. Dziś przedpoładniem 
wsiedli księstwo bułgarscy na jeden z okrętów 
austrjackiego Lloyda i odpłynęli do Stambułu. 

Hamburg 21. kwietnia. Bismark cierpi na 
chorobę serca, z czem niebezpieczeństwo apo- 
pleksji jest połączone. 

Monachjum 21. kwietnia. Alig. Ztg. donosi 
z Berlina: Jak w dobrze informowanych kołach 
słychać, ministerstwe wojny uznało kompromiso- 
we propozycje Huenego (z centrum) za niemo- 
żliwe do przyjęcia. 

Sebastopol 21. kwietnia. Natalja przybyła 
tu wczoraj i nie zatrzymując się wcale, ruszyła 
w dalszą drogę do Serbji. 

Petersburg 21. kwietnia. Carska rodzina 
powrócić ma tutaj dopiero dnia 29. maja. Dnia 
27. maja obchodzić będzie car w Moskwie 
dziesiątą rocznicę koronacji. Równocześnie od- 
będzie się uroczyste położenie kamienia wę- 


gielnego pod pomnik cara Aleksandra II. w- 


Kremla. 


Bukareszt 21. kwietnia. Wczoraj obchodzono 
uroczyście urodziny króla Karola. Po południu 
odbyło się zgromadzenie liberałów, na którem 
wygłaszano namiętne mowy. Ze zgromadzenia 
udali się liberałowie na cmentarz złożyli wieniec 
na grobie Rosetti'ego, poczem chcieli pójść przed 
pałac królewski i urządzić demonstrację. Silny 
oddział wojska zamknął ulice prowadzące do 
pałacu. Manifestanci chcieli przemocą przedrzeć 
się przez kordon wojskowy, ustąpili jednak, gdy 
komendant dwa razy wezwał ich w imieniu 
prawa do cofnięcia wię, grożąc użyciem broni. 
Nie mogąc się dostać do pałacu królewskiego, 
poszli manifestanci napowrót na cmentarz, po- 
czem rozeszli się. Zajścia nie było żadnego. 
.W mieście panuje zupełny spokój. 


Lizbona 21. kwietnia. Wielki pożar sni- 
szczył wczoraj mnóstwo chat rybackich na wy- 
brzeżu Vieira. Sto rodzin jest bez dachu. 

Vilia Pianore 2!. kwietnia. Po ślubie księ- 
cia Ferdynanda bułgarskiego odbyło się śniada- 
nie. Książę Parmy wzniósł toast na cześć no- 
wożeńców, tudzież na cześć rodziny sasko- 
koburgskiej, na cześ6 narodu bułgarskiego, jego 
rządu i jego armji. Książę Ferdynand dzięko- 
wał w imieniu własnem, w imieniu swej mał- 
żonki, tudzież w imieniu narodu bułgarskiego 
i wyraził swą radość z tego, iż tak silnym wę- 
złem złączył się z domem burbońskim, w któ- 
rego żyłach płynie krew św. Ludwika. Stambu- 
łow w toaście swym wyraził trudną do opisania 
radość narodu bułgarskiego, który teraz po pię- 
ciuset latach będzie miał znów swą księżnę na 
tronie. To też dzień dzisiejszy ma dla Bułgarów 
nader doniosłe znaczenie. W końcu wyraził 
Stambałow imieniem narodu bułgarskiego po- 
dziękowanie, tudzież zapewnienie wierności i ule- 
głości i wychylił puhar na cześć książęcej pary. 
Muzyka nagrała po tym toaście narodowy hyran 
bułgarski. Na końcu uczty wzniósł Stambałow 
jeszcze jeden toast na cześć księcia Parmy i dsię- 
kował mu, że swą córkę powierza księciu buł- 
garskiemu. Naród bułgarski — rzekł Stambu- 
łow — będzie swą księżnę czcił i strzegł jak 
oka w głowie. 

Po uczcie odjechali ministrowie bałgarscy 
Stambułow i Grekow do Florencji. Nowożeńcy 


zaś odjechali o godz. 9. wieczorem do Spezzji, 
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Wystawa światowa w CHICAGO. 
Karty jazdy do AMERYKI | 


Niederiandzko „amerykańskiego 
Towarzystwa żeglugi parowej 


WIEDEŃ. 


Objaśnienia bezpłażnie. 
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gdzie przenocowali, a dziś ruszyli w dalszą dro- 


gę na Wschód. 

Wiedeń 21. kwietnia. Trybunał państwowy zaćatnił 
przychylnie. zażalenie ks. Mazalskiego w Jaworowie pod 
Przemyślem, wniesione przeciw ministerstwu wyzaań i 
oświaty w sprawie podwyższenia kongruy. - 

Wiedeń 21. kwietnia. Giełda zbożowa. Pszenie: na 
iesieć 905 na wiosnę 793, żyto na wlosnę 6 82 ma je- 
sień 7-15. 


Kurs giełdy wiedeńskiej 


Wiedeń, dnia 2 . Kwietnia 1863 r 
(godz, A min. 88 po południn). 


Akcja slipajskia Towarzystwa górniczego 
u węglarskie banku kredytowaga 402 76 
a Banku anglo-arstrjackiago 164 60 
m Unionbankn 3 z 465 = 
m kolei Karola Ludwika 2.: 60 
« kolei pónocnaj . 5 . . s98 z0 
a kolei połndniawej (Lombardy) 111 85 
a kolal państwowej k F 7 s G Bu? Y5 
s kolal Iwawako-azarniowisokiej > = 268 sQ 
„ kolei węsierako - półnośno - wachadniaj — — 
Losy komunalne wiedeńskie . Dy q . 177 59 
AkojaTowarzystwa turackiago zarządu tytoniu 183 50 
Galicyjskie obligacje iudemnizacyjna e A — 
4xcja kalel półnoono-sachodn. (Ht. B. E' bathat) 240 76 
Losy regulacji Oisy 6 r z - — 
Aikoja Banku dla krajów korausysh 9586 4) 
Berta węgicraka złota 4-proc. , 159: 
Akojo Bankvereinu , 1:5 50 


Rosyjski rubel papierowy . 
Le~ wc—'omann węągiarakia 
Akcja kredytowe . 

Benta koronna austr. . 

Renta koronna węg, . 
Napoleondory "i c 


B rlin, dnia —. Kwietnia 1868 r. 
(godz. — rain, — pa poładnin:, 
auyjski rubel papiazowy . . M r 
a a . 
Anstrjackie banknoty . . . ; x . < 
Akcja kolei południowej (Lombardy) - a R 
Vosyjaka pożyczka wschodnia , . . . 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 21. kwietnia 1893 r 

HOTEL ŻORZA. J. Rozwadowska z Kurowie. E i B. 
Rozwadowski z Turówki. B. Rozwadowski z Dolinian. K. 
Horodyski z Kolędzian. @. Surawiński z Szydłowiec. R. 
Puzyna z Gwoźdzca A. Orski z Tłumacza. A. Melbecho- 
wski z Horyhlad. A. hr. Gołachowski z Łosiacza. E. Kiss z 
Buda-Pesatu. F. Alferi z Wiednia. 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellekska 1. 3. 

Kapuje i sprzedaje wszelkie papieng 

wartościowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dzieuny m. 


PP ro©meSsy 


na losy kredytowe po 5 zł. wraz ze 
stemplem. 
Ciągnienie 30. b. m. 
Główaa wygrana 150.000 zł., 

i na 3% losy austr. Zakładu Kkredyto- 
wego ziem. II. emisji po 1 zł. 50 ct. wraz 
ze stemplem. 

Ciągnienie 5. maja r. b. 

Główna wygrana 60.000 zł. € 

Zlecenia z prowincji uskutecznia niezwłocznie bez doli- 

czenia prowizji, 1016 1—? 

Na ios zakupiony w tym kanto- 

rze padła główna wygrana w kwocie 
50.000 zł. 


mm = = 
zmiana mieszkania. 


Dr P. Kucharski 


lekarz chorób dziecięcych 


ordynuje obecnie przy pl. Akademickim 
1. 1, od 3. do 4 


ZE. O Z, 

Od dawna lekarze i uczeni szukaja środki 

dla wyleczenia chorób piersiowych, aie ich wszy- 
stkie poszukiwania pozostały bez skutka. Nowe 
prace, przesłane niedawno paryskiej akademji me- 
dycznej, jak również doświadczenia, odbyte przez 
doktorów natąlonej sławy w zakładzie specjalnym 
dła suchotników w szpitalu Brompton w Londy- 
nie, dowiodły, że na tę straszną słabość, kiedy 
jeszcze nie weszła w ostateczne stadjum rozweju, 
znaleziony został potężny środek i pomoc w Sy- 
ropie z Podfosforanu Wapna. KASZLE, NIE- 
ŻYTY, KATARY, ZAPALENIE OSKRZELI, KO- 
KLUSZE smikają szybko po jego użyciu, a oier- 
piący na dychawicę, znajdą w nim pewny Środek 
kuracyjny. i 33 


Wymarzłe rzepaki 


w pobliżu kolei wschodniej części kraju położone dadzą co 
najmniej podwójny dochód, jaki dobry rzepak przynosi, 
jeżeli je się przeorze i burakami eukrowemi zasadzi. 

O: krowarnia w Tłumaczu płaci na wszystkich stacjach 
kolejowych pomiędzy Boryniczami, Ńniatynem, Husiatynem 
i Stryjem za oddane buraki po 80 et. za 100 klgr., daje nasie- 
nie za połowę własnego kosztu, udziela zaliczek 50 zł. na 
Ha i płaci za każdy °% nad 13 eukru w burakach po 

centy. 

Dalej od kolei położone miejscowości poniosłyby koszt 
przewczu do jednej z wymienionych stacyj kolejowych. 

Nasienie i informację posyła: gatrownia odwrotnie. 

Dyrekcja cukrowni. 


TEATR HR. SKARBKA. 


DZIŚ: 
Pierwszy występ Franciszki Praun. 


NITOUCHE 


operetka w 3 aktach a w 4 odsłonach H. Meilhaca 
i A. Millauda. Muzyka Herve'so. 


san 


Jutro po poł. o godz. pół do 4.: „EMIGRACJA 
* CHŁOPSKA", obraz ludowy w 5. aktach Anczyca 


z muzyką Słomkowskiego. 
umóm 


Z ces. król. ga uprzyw. fabryki 


RECENHARTA & RAYHANNA 


we Freiwaldan 


ces. król. dostawców dla austro-węgierskiego dworu 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 
i wszelkie inne wyroby 


poleca najtaniej handel 


JANA RIEDLA 


we Lwowie. 1000 1—? 


Cony hurtowne s pp. odsprzedającym, właścicielc m hoteli, 
restaurato rom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych. 


~. 
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Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite 
po 1'/, centa od wyrazu. 


aczynkłi amerykańskie do 

siekania mięsa (najpraktycznieisze 
z dotychczas znanych systemów) po zł. 
4:50, poleca Piotr Chrząstowski, handel 
żel.zny we Lwowie, plac Kapitalny 1, 
(naprzeciw Katedry). 


= potrzebny do cukierni Józefa 
Siermontowskiego w Tarnowie. 274 


e 
T'ortepłan do wypożyczenia za 4 zł. 
I Rynek 12. I. piętro. 287 


oriep;am Schweizhofera 300 zł. — 
L Pianizo Proksza 200 zł. Nowe forte- 
piany w największym wyborze w skła- 
dzie Horszowskiego, Ossolińskich 12, 


Ludmiła Piznńeka przeniosła 
przeniosł swoją pracownię sukien dam- 
skich do domu „od l. 4, przy ulicy 
Qruniańskiej I. piętro, naprzeciw Domu 
Narodnego. 286 


Krośba o ratnuek, Jan Chwatek, 
eg zamieszkały przy ulicy Zamkowej, 
nr. 8, błaga litościwe osoby o ratunek 
dla swojej żony, od dłuższeg» Gzasu 
ciężko chorej, wskutek czego oboje są 
pozbawieni zarobku i sxazani na stra- 
szliwą nędzę. 


utki cygaretowe nieklejeue ! 
z najlepszej bibułki francuskiej 1O00 
sztuk od 1 mł. poleca fabryka F. Ni- 
żałowskiego, Lisów, Hotel Żorża. 
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 
sztuk franco. 179 


eśnik z egzaminem rządowym i 

szkołą kraj. gospod. lasowego, 31 lat 
wieku, ż:natyz 10-letnią praktyką zawu- 
dową na wielkich obszarach, rekomen- 
dacjami i chiubnemi świadeztwami, z po- 
wodu sprzedaży ma;ątku, poszukuje sto- 
sownej posady kontrolera dóbr lub samo- 
istaego leśniczego zaraz lub od 1. lipe» 
b. r. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dru- 
karni „Przeglądu* — Lwów, Sie Koper. 
nka l. 7. 295 


BŁOŃSKI, adwokat z Sambora, po- 
szukuje koneypienta uprawnionego także 


do obron karnych. 


niemieckie) wraz ze stołkięm ; 


lampa wisząda; 1 serwis szklanny na 


12 osób — tanio do sprzedania, Kra 


szewskiego 21 293 
I. Piekarska 21. Parcele pod 
budowę różnej wielkości do spr zedania. 

e 


900 dębów na sprzedaż. 
W. Niedźwiecki, ACE 


Rudki. 


OPRAC RDZENNI 


amienioa dwupiętrowa z balkonem, 
na świeżem powietrzu, z wolnej ręki 
do sprzedania. Adres poda administracja 


p PA na 

poczta Delatyn poszukuje zaraz |8W 
torki z azdol- | WYŻSZA 

ynagrodzenie SKIEGO 


ekspedytora lub eksped 
nieniem telegraficznem. 


400 zł. rocznie 297 |EEIU 
z e |daiejsze 
Mz zaszzzyt zawiadomić Szanowną jsztuje biorąc do domu 34 ct.. 
P. T. Publiczność, że otworzyłam zaś lwowski leżak marcowy 
pracownię robót r.cznych prawdzi- 16 et. za litr. Sługi, posyłane do 
wie salonowych, służących do wypraw |mnie 
lub podarunków weselnych, jak niemniej |biletem na dowód, Że piwo z mej restau» 
też przyjmuję do wykonania aparaia racji pochodzi. Kuchnia zdrowa, smaczna 
Wszelkie zamówienia wyko- ji tania. Wybór potraw wielki, Codziem- 

nuję jak najstaranniej w czasie oznaczo- mie wyborae flaczki i inno gorg- 
rzystępnych |88 i zimne przekąski śaiadankowe Usłu 

aonach. Marja Piotrowska, we Liwo- ga skrzętna i rzetelna. Wszelkie zgło 


kościelne. 
nym po pader niskich i 
wie, przy ulicy Piekarskiej 1. 29. 


Mieszkania i sklepy 
po 1 cencie od wyrazu. 


O O c A 
omieszkamie z 6 pokoi, kuchni, 
„1 przynałeżyteści od 1. Maja do wy- 
najęcia, Kraszewskiego 21. 293 
a_a o 
| sx Panów Posłów pote ume- 
blowane na ozas Sejmu do wynajęcia. 
Ulica Trzeciego Maja i. 9, I. piętro. 


1. Piekarska 31. 3 pokoje z ku- 
chnią; 2 pokoje z kuchnią do najęcia, 


3 pokoje, spiżarka z kuchuią. Sobie- 
skiego 34, I. piętro. 301 


Kapelusze i Cylindry 
Plessa i Angielskie 


sprzedają 


najtaniej 1493 a 1-7 


S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIE 


yw Ę 
Je 


we Lwowie, płac Halicki licsba 3. 


Oferty na dostawę olszy ny 


w polanach od I metra długości i około 3 do 20 ctmtr. grube uprasza 
się składać w ekspedycji anonsów Haasenateina i Voglera A. 6. Breslau 


pod cyfrą: „H. 21.929“ 


308 1—1 


PRARPRERORERERENENNIENPNAN 
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Hotel warszawski we Lwowie 


pray placu Bernardyńskim, obok c. k. gener. komendy, 
objął we własny zarząd właścielel Dr. Adam Czyżowicz. 


Zadowolenie gości pod względem wygody, dobrej obsługi i przystę- 
nych cen będzie pierwszem zadaniem zarządu hotelu. Chorzy przyjezdni 
ub dla kuraoji przybyli mogą ctrzymać potrzebne przyrządy lekarskie, 
oraz informację 00 do pomieszkań w zakładach zdrojowych. 


Restanrścja hotelowa od 1. Lipca d) wydzierżawienia, 


1524 1—8 


PRERERERAERA| 


Zarząd hoteln warszawskiego. 


|| AA 


-- „acjówia” Zakład wodolaczniczy 


kolo Lwowa 


Pięć piętrowych murowanych budynków i jeden 


(poczta Lwów). 1516 1—? 
terowy. Wzorows urządzenia 


iak działów leczniczych jak i pomieszkań (w wielkiej części z werandami i balko- 


nami) wedle najnewszych wymagań. Wyborna obft» woda źródlana, masaż, 


elektry- 


zowan'e, inhalacje, gimnastyka, kąpiele elektryczne, ałoneczne i inne wedle 


potrzeby. lekarz przebywa stale w zakładzie. j j 

piękne spacery w parku zakładowym i w lasach przytykających, ezytelnia, 

piany, bila:d, kręgielnia, gry towarzyskie. Omnibus ) 

a Lwowem. Telefon połączony z siecią telefoniczną miasta Lwowa. Skromne 
warunki. B.iższyoh informacyj udziela i zamówienia przyjmuje: 


Zarząd Zakładu wodoleczniczego „Marjówka. 


WYŚMIENITĄ ŚWIEŻĄ LIPTAWSKĄ 


BRYNDZE 


1 kilo '72 centów 
poleca handel 1517 1-? 


KAROLA BAŁŁABANA. 


1527 fo nabycia zaraz: !—? 


w bardzo dobrym stanio: 


MŁO CARNEA 


z kieratem czterokonrym, młócąca dzien- 

vie 40 kóp, urzątzona p ętrowo razem 

z wialnią, sieczkarnią, mły- 
nem śrótownikiem, tudzież 


SIEWNIKE 
13-rzędowy, pierścieniowy walee, 
WozY, BRRONY itp. 


Zgłoszenia pod adresem: Urząd pa- 
rafjalng w Herodnioy koło Husiatyna. 


a O Z O ROAR, 

C.1 k. patent. hysieniczne preparaty 
dla racjonalnego pielęgnowąnia nst i zębów: 

Najintensywniejszy, antimiazmatyczny i 

ochronyy c 

a zwłaszcza przeciw miazmatycznym zakażeniom w drodze 

oddechania. 1 flakon 1:20, '/} fakonu 65 et. 

Od dawna uznane i jedyne, już w roku 1863 


w Londynie medalem odznaóćzone, jako 
delikatny i skuteczny preparat. Puszka 1 zł. 


Eucalyptus esencja do ust. 


Puritas, specyficzne mydło do ust. 


Med. Dr. C. M. Faber, lekarz przyboczny J. C. M. ś. p. cesarza Marymiljana I. ete. ete. 
Składy we wszystkich aptekach i perfumecjach w kraju i zagranicą. 
Glówny skład: Wiedeń I, Bauernmarkt Nr. 8. 


103 
Wydawos : Józef Leskownicki, 


Doskonała kuchnia, kryty Le 
orte- 
ursujący stale między Marjówką 


@ NAJLEFSZYG 
TIWN 


KROCHMAL 8ńxt 


ANTA 


„BAZA 


[IO NABYLIA„eWSZYSTKIĆ 
e HANDLACH. © 


Kolorowe płócienka 
I perkale 


w wielkim wyborze 
poleca 


Antoni Gudiens 


Lwów, plac Mariacki 8. 


a przeto 


| a Z m 
.| EZ" 


Bim męzkie rzeźbione (staro 


DZIENNIK POLSKI s dnia 32. Kwietnia 1898 r. 


Frawę miodową 
(Rolcus lanatus) 


z workiem i wolną odstawą do kolei. 
1255 1—? 


Jedynie restauracja 


Naftuly Zospftra 


we Lwowie, 


od reku 1553 ietniejąca, posiada 
własny skład najlepszego PIWA 
KOCIMSKIEGO z brewaru 
Jana Gótua w Okocimie, które 
dobrocią wszelkie inne piwa prze- 

jako też PIWA Lwów. 
z brewarm Lilien- 
felda i Sp. we Lwowie. Najprze- 
piwo okocimakie ko- 


po piwo, mają wykazać się moim 


szenia na obiady w abonamencie przyj- 
muję osobiście. gi się łaskawym 
wsigledom Szanownej P. T. Publiczności, 
1008  kreślę się uniżonym sługą 


Naftuła Toepfer, 


właściciel restauracji pod 1. 12, 
przy ulicy Trybunalskioj we Lwowie 


EMKA CNA 
MOSIAŁOWICZ & JANIK 


HANDEL DELIKATESÓW I WIN 
we Lwowie, róg ul. III. Maja 
i Jagiellońskiej 


poleca : 


'Łososia świeżego kilo 1:50, 
Kalafiory, 
Szparagi, 
Jabłka tyrolskie, 
Młede kartotie, 
Bryndzę wiosenną, 
Na zamówienie: 


Sałaty włoskie z ry 4, 
Półmiski z rybą lab z drobiem 
w majonesie i w auszpiku, 


Obszerny lokal da śniadań 


z gorącą kucbnią, 
PL W o 


pllzneńskie I bawarskie. 


Sadzonki, nasiona leśne 
i drzewka ogrodowe 


starannie opakowane rozsyła za zaliezką 
pocztą lub koleją 


Leśnictwo Zassów pod Czarną, 


| Sadzonki lośne 
| Cena sa 1000 sztuk. 


Seosna zwyczajna i czarna 1 rocz. 50 et. 
Sosna 3 letnia wyczerpana. 

„ Ameryk. 2 let g „ » 13 350 zł. 
Świerk 2,3,4 i5 let. po J, 160, 2, 260 „ 
Modrzew 2,3 i 4 let. „ 2, 350 i 3— , 
Oleha 2,3 ié  „ „350, 38 i 350 „ 
Brzoza 2, 314 s „250, 3 i 350 „ 
Jasion 1 rocz. 8—15 om. . . « . 350 p 
Jawor 1 rocz. 10—235 em. .. .4— „ 
Elon 2 let. 25—40 em. . . . . „.6— 5 
Akacja do 80—5u — 80 — 100 em. 2, 250. 


3, 4 zł. 
Crategus (na żywopłoty) 15—30, 25—40 
em. 8, 10 zł. 


Nasiona 
Cona za funt == tj, klgr. 


Sosna. zwyczajna. . . . . . . .1*60 zł 
a  OZ8TNA ..... . „110 , 
ameryksńska , . . . «. . .£— , 

. A da . $ „1:10 3 

. do” .2—, 

Akacja . « « « « a « » » e . —30 ct 
Brzoza „ « « « «s u 2 2 u a «7740 p 


Oleha 
Jasion . - . - W. WE. 


Dostawa do kolei darmo, a woreczki aa 
nasiona i za opakowauie sadzogek liczy 
się własne koszta. 

Drzewka ogrodowe 
Cena za 109 sztuk. 

Dziezki jabłoń . . 20—56) om. 1 zł 

gruszek, . . . 15—25 „ l» 
Leszczyna gat. wyb. . « 25—50 „ 3, 
Porzeczka duża słedka ozer.. - «. .Ón 
Lipa szerokol. 25—50 em. „4 


ož y 
Kasztan zwycz. 25—50 em. . . . „Sp 
Cierń Chrystusa 70—100 em. . „, .4 „ 
Wiąz 70—100 00 ESD 
Jasion 100—140 . . . « « + « » » 4, 
Jawor 109—140 . . « *» « * * . „By 
Klon 100—140 . . . « « » * * : »* 5, 
Akacja 120—150 . . . -« « * * OŁ) © 
Mniej jak 10 sztuk z jednego gatunku 


nie sprzedajemy, a niżej 100 sztuk nie 
wysyła się. 
Świerki modnewie i sosny od 100 do 14° 
em. po 30 ot. za sztukę. 

W razie łaskawego zamówienia upra- 
szamy o podanie poczty i stacji kolei. 
Z wysokim szacnLkiem 
Zarząd leśny w Zassowie pod Czarną, 


o. p. Zassów, st. tel. Czarna. 


antiszptyczny , 
środek przeciw katarom Bzozęki , 


1—11 


1—7—— 


bezpieczenia. cen 
mierze stanow 


Odpowiedzialny za redakcję Adam) Krajewski. 


MANDEL 


EERBATY 


chińskorosyjskiej 


EDMUNDA RIEDLA 


J we Lwowie, płac Marjockś 10 
poleca zbioru majowego: 


VERITABLE. BENEDICTINE 


PRAWDZIWY LIKIERY BENEDICTINE 


Opactwa Fecamp we Francji 


wytwornego smaku, wzmacniające, pomagający trawieniu 
i obudzający apetyt 


"a kilo Cenge . . . « . „zł. 160 
„jeden z najlepszych Likierów. 5 + „. Saokan warna Eas, — | 
ea R : s „ zbiór majowy „ 3— A 
Wymagać, aby etykieta AL a » „ Kaysew czarna . . „ t- 
kwadratowa znajdowała Fearan) zma a w Wyslewki herbaciane „ 1-30 
się na spodzie butelki » e ——— z 132 a » Wyslewki z najlepszych 
własnoręcznym podpisem herbat . . . . zł. 180 


Zamówienia z prowinaji wyzsła 
sia odwrotną pocztę 1015 1 
Opakowania się nie liczy. 


głównie dyrygującego opatrzonym. 


Skład główny w FECAMP wo Francji. Agencja główna w Paryżu, 
Boulevard Hausman 76. „Prawdziwy likier Benedictine*, znajduje si 

w składach następujących domów, które się zobowiązały nie sprzedawać 
fałszerstw i naśladownictw tego wybornego „Likieru Benedictine“. 


lostad można we Lwowie w ouk!erni pp. Hausera i Bienieckiego, 
ulica Karola Ludwika l. 11; O. Kostscka przedtem M. Kostecki, ulica 
Ksrola Ludwika, 


<? 


Jeneralne zaatępstwo I główny skład piwa okocimskiego 
z browaru Jana Gótza w Okocimie I piwa pilzneńskiego 
z pierwszego akcyjnego browaru w Plilznie 
sprowadzając wagonami piwo z browarów ma na składzie 
w becakach *Ą, 'h i t kektolitrowy ch, zawsze 
świeże i wystałe 

Okocimskie piwo marcowe, 
©kocimski porter krajowy (bok), 
Qkocimskie piwo eksportowe 
z pierwsnego krajewego browaru W. Jana Gótza w Okocimie, 
jako też piwo z pierwszego akcyjnego browaru w Pilnzie, 


a mianowicie: 


pilzneńskki leżak, 
pilzneńskie piwo eksportowe. 


Piwa te powszechnie za najlepsze i najzłrewsze uzuane szyn- 
kują we wsystkich pierwszorzędnych restauracjach i handlach 
delikatesów. 

Zamówienia w każdej ilości wykonuję szybko i dokładnie, 
a dla prowincji wysyłam piwo wprost z moich piwnie kolejowych 
(transito), przezeo nie opłazając podatku Konsumeyjnego, zaoszczę- 
dza się 3 zł. 14 ot. na hsktolitrze. 


Z miejscowych piw trzymam tylko : 
leżaki piwo marcowe J. Lilienfelda i Sp. 


które z lwowskich zostały za najlepsza uznane. 
Cenniki posełu się bezpłatnia na każde żądanie, 
s O jak „Bajliezniejsze zlecenia upraszam, » 31 letiio istnienie 
mej firmy daje rękojmię, że wszelkie zlecenia spełnia © ajwią kaze- 


mu zadowoleniu. 
Ozyasz Wixel, 


ieueralny zastępca browaru okocimskiego 
i pierwszego akcyjnego browaru w Pilznie 

dla Lwowa, Galicji wschodniej i Bukowiny 
we Lwowie, ul. Bogusławskiego, I. 13, 
: Telefon nr. 6. 

, Wsżystkie powyżej wymienicne piwa są do nabycia w każdej 
ilości w butolkach w głównym składzie piwa butola 
kowogo p. S. WIESERA, ulion Sykstneka liozbu t4. 
Telefon nr. 149. 


ŚRODEK DOGODNY, PEWNY, SILNIE ODPROWADZAJĄCY NA ZEWNĄTRZ 


Py NIEZBĘDNY W KADŹDYM DOMU 
Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 
koloru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach. 
najduje się we wszystkich aptekach. 
główny : w Paryżu, %-8, Avenue Wietoria 


Piękne wzory dla prywatnych odbiorców gratis i franco. 

Bogate wzery, jak niebywało, dla krawców niefrankowane. Nie daję opu- 
atm od 3%, do 31, guldenów za metr, ani żadnych podarków krawcom, 
jak to się u konkureuch na koszta ostatniego odbiorcy dzieje, lecz mam tylko 
stałe i netto ceny, aby każdy prywatny odbiorca debrze 
i taulo kupował. Dlatego upraszam tylko moich kaląg wzorów zażądać. 
Także os rzegam przed podwójnem zn'żaniem cen u konkueacji 


Materjały na ubrania. 


Peruyien i doskin dla wysokiego kler, przepisowe matetje na unifermy c. k. 
nrzędników, oraz dla weteranów, straży ogniowych, głmnastyków, liberyjns, sukua 
bilardewo I ma stoliki do gry, Lodon, także nieprzemakalny na kurtki, materje 
de prania, pledy podróżne od 14—16 zł. — Kto chce mieć sukno warteścioae, 
prawdziwe, trwałe, czyote wełniane, a nie tanią azmatę, którą każdy kramarz 
w podwórza sprzedaje, a która nie warta nnwet zapłaty krawca, niech si 
zwróci do firmy: 110 1 


H h 
JAN STIKAROFSKY w Bernie amejacki). 
Największy skład fabryezny sukna w wartości pół miljona zł, 


Aby sobie przedstawić wielkość i solidność, oświądezam, że mnja ręka 
jednoczy uajwiększy w Earople eksport enkaa, fahrykaoję kamg rnów, dedatków 
krawieckich i Introligatorskich, tylko dla własnych celów. Aby się o wszystkiem 
powyższem przekooać, zapraszam P. T. Publiczność, gdy jej się sposobność 
nadarzy zwidzić ogromne przestrzenie mego zakładn przedaży, zatrudniającego 
150 ludzi. Rozsyłka tylko za pobraniem | Korespondencje w językech: niemie- 
ekim, czeskim, węgierskim, polekim, włoskim, francuskim i augielskim. 


DYREKGIA | 
TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ 


W KRAKOWIE. 


podaje do powszechnej wiadomości w myśl -$. 11. statutu gradowego. 


1444 1—7 


WYKAZ NAJWYŻSZYCH CEN 
po jakich ziemiopłody w roku 189% od gradu ubezpieczane być mogą: 


A. ©. 
Biała, Bochnia, Brzesko Bryozów, Cieszanów i 
epog Dabrowa, ` Dobromil, Dolita j p acany Bop ei li 
Rodzaj Gorlice, Grybów, Jasło, : * Dtohobycz, Gródek, Ozortkówii Horodenka, Husiatyn 
SA Kraków, Br sworda Kamionka Str, RO yia KOLN 
rosno, Limanowa, sz, Lisko, Lwów, Bros Podhai FIA, t080 W, 
ziemiopłodów Myślenice, Mielec, Nowy Łańcut, Mościska, aa, Bia NCAA 


Przemyśl, Rawa, Rzeszów, 
Rudki, Sambor, Sanok, 
Staremiasto, Stryj, Turka, 

Żółkiew, Żydaczów. 


Sącz, Nowy Targ, Nisko 
Pilzno, Ropczyce, Tarnów, 
Tarnobrzeg, Wadowice, 
Wieliczka, Żywiec. 


Stanisławów, Tarnopol, Tłumacz, 


Trembowia, Zaleszczyki, Zbaraż, 
Złoczów, Bukowiną, 


poz. a 100 kilo || poz. _Żłr. za 100 kilo | poz. | Złr. za 100 kilo 
1 Żyto ozime . - . > 1 6:50 1 6: - h 4 5:50 
8 Pszenica ozima . SH 8-5 a . 

4 s SATA. . .a f ziii 4 ls | 3 650 
5 Jęczmień . . . . = = 5 y ams 
6 Orkisz . j 6 6-— | 6 5:50 6 5— 
1 Owies . . « * * 7 6-— 1 550 7 b= 
8 Hreczka . - : - 8 = 8 6:50 8 6: — 
9 Kukurydza . . . . . . 9 6— 9 5:50 9 5— 
10 IB... 14-406 10 6:— 10 5:50 10 5— 
11 Groch pospolity. . . . . 11 T— 11 6:50 11 6-- - 
12 Groch (Wiktorja) . . . . 12 9:— 12 8-50 12 „ges 
18 aTe oae 13 6:-— 13 550 13 5— 
14 Bobik . a.’ 14 6— 14 5:50 14 5— 
15 Fasola . . . = 15 8:— 15 7:50 15 q. — 
16 Soczewica. . « « . a’ 16 3:— 16. 6:50 16 6— 
17 Soczewica szelągowa . . . 17 — 17 8:50 1 p 
18 Wyka wa wu... « ma 18 5:50 18 5— 18 :50 
19 Tymotka , . «)» . «<< 19 24-— 19 28-— 15 22 — 
20 Komicz czerwony - . . à 20 60-— 20 58 — 2 56 = 
21 „ biały i szwedzki. . 21 66-— 21 63:— al 62— 
22 Rzepak zimowy. . . . . 22 13%: — 22 11:50 22 11:— 
23 sai dni, 2 .”. . 9 28 10-60 23 10— 23 m 
24 Lnianka 2, Rea 4 24 3:— 24 8:50 24 8— 
25 Konopie włókno. > . - « | 25 Ba 385 PA 25 19:— 
26 Nasienie konopne . . . : 26 gre 26 8:— 26 7:50 
27 Len włókno . . . . . « 27 24 — 27 23— 27 29 -— 
28 Nasienie lniane . . . . . 28 11:— 28 10:— 28 9-50 
29 Mak.Wea.. . TĘ . | 29 25— 29 24: — 29 23 — 
30 Kminek. . . . . . . . 30. 31-— 380 20:— 30 19— 
31 Anyż rosyjski . . . . . | 31 24— 31 zoms 31 23 — 
32 płaski . . . . . . 32 26:— 32 25-— 32 24: — 
33 Kartofle. . . + « . =e | 38 1:50 33 1 30 33 = | 
34 Chmiel . . « « « » » » 34 82:— 34 80:-— 34 jg 
35 Losa koazykareka s morga | 35 40-— 36 30— 35 30— 


Ceny ubezpieczone, a nie otny targowe, będą służyć w razie gradobicia za „podstawę wynagrodzenia. Wolno- jest „podawać do 
4 niższe od wyżej oznaczonych ; aw risso Dyrekeja do ubezpieczenia w myśl §. 11. Statutu przyjąć nie może. Wyjątek w te 
jednak chmiel. Cena maksymalna chmielu może być bowiem na przedstawienie zabezpieczonego po wykszaniu ważnye 


dó ez Dyrekcję lub Reprezentację w ciągu trwania zabezpieczenia za dopłatą odpowiedniej zaliczki podwyższoną, o ile chmiel do 
waj toń be: Sad uszkodzonym nie mA a w takim razie cena podwyższona służyć będzie za podstawę wynagrodzenia w razie gradobicia. 


Dyrekcja Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie. 
K. Ścipio. 


H. Kieszkowski. 


1536 1—1 


Z. Słonecki. 
(Przedruku nie płacimy). 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


Z drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera. 


